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Marszałek Piłsudski wyjeżdza do Rumunji. 


Nowy Rząd rozpocznie formalnie swoje prace dopiero od sobofy. 


Warszawa, 28-6. (Tel. wl.) P. Prezy- ı gnalny przed wyjazdem marszałka Pił- 


lont Rzplitej po podpisaniu w dniu 
Wezorajszym dekretów  nominacyjnych 
nowego Rządu ndał się samochodem do 

Pay. skad powrócił imi rano o godz. 
uj, 


ZAPRZYSIĘŻENIE GABINETU. 


Dziś o godz. 12 zebrali się na Zamku 
* onkowie nowomianowanego gabinetu 
* |. premjerem Bartlem na czele. 
m byli jedynie minister Zale- 

« który z powodu choroby przybyć 
nie mógł na Zamek, oraz minister spraw 
„Ojskowych marszajek Piłsudski. O g. 
12.10 p. marszaiek przybył jednak na 


N amek dla złożenia przepisanej przysię- 


8i w ręce Prezydenta Rzplitej. 
V tym samym czasie złożyli przysię- 
Kg wszyscy ministrawie nowoutworzo- 
nego gabinetu. a wraz z nimi pp. inż. 
Alfons Kiihn oraz dr. Kazimierz Świtał- 
Ski, jako nowomianowani członkowie 
Kabinetu d-ra prof. Kazimierza Bartla. 


NOWE NOMINACJE. 


Rząd rozpocznie swoje prace właści- 
Wie formalnie od soboty, gdyż na dzień 
ten na godz. 10 zwolane” zostało pierw- 
sze posiedzenie Rady ministrów. 

Na posiedzeniu tem m. in. przedsta- 
Wiony ma być do nominacji p. Prezs- 
dentowi Rzplitej dyrek tow departameniu 
polityeznego Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych na miejsce d-ra Świtalskie- 
50. mianowanego ministrem oświaty. 

brew podawanym przez część pea- 
Sy wiadomościom. dowiadujemy się. że 
zarówno kandydatura pułk. Pierackie- 
Eo, jak również i p. Zubierzowskiego nie 
wchodzi zupełnie w rachube. 

bulk. Pieracki mianowany ma być w 
najblższym czasie po złożeniu mandatu 
drugim zastępcą szefa sztabu generalne- 
Ko i równoczścnie sekretarzem Rady 
wojennej. a p. Żabierzawski mianowany 
Ina być zasiępeą dyrektora departamen- 
tu „Administracy jnego. 

Dozaiem wymiemiają jako kandydata 

Ba to stanowisko p. józefskiego z prezy- 
djum Rady ministrów, z drugj jednak 
Strony krażą pogłoski. że p. Józefski 
Iamowany ma być wojewodą wołyń- 

im. 


WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


P. marszałek Piłsudski zmienił swój 
Dierwotny pian wyjazdu i zdecydowal 
śię odbyć zalecona przez lekarzy ura- 
tie w jednej z miejscowości kąpielo- 
wych zagranicznych. 

W związku z tym wyjazdem, celem 
Doczynienia odpowiednich przygotowań 
Wyłeciał dziś samoiotem do Bukaresztu 
Szef gabinetu ministra ppłk. Beck. 

/. Bukaresztu ppułk. Beck uda się do 
"ybranej przez marsz. miejscowości ką 
bielowej. położonej u ujścia Dunaju. 

yjazd p. marszałka nastąpić ma już 
W najbliższych dniach. 
czoraj © godz. 6 popoł. marszałko- 
wie sejmowy i senacki złożyli wizytę 
Marszałkowi Piłsudskiemu w Belwede- 
e. 
Wizyta ta, 


binas uan 


Polsko-irancuska 
GRUPA PAREAMENTARNA. 


Warszawa, 28-b. (AW.) Dziś w godzi- 
uach popołudniowych rozpoczęło się pod 
Przewodmiotwem posta Dębskiego posie 
dzenie komitetu organizacyjnego grupy 
oanlamnentarnej 0-franousktiej. 


mająca charakter poże- 
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sudskiego z Warszawy, trwała przeszło 
godzinę. 

W dmiu dzisiejszym w godzinach po- 
południowych p. marsz. Piłsudski przy- 


k iia 
KONSTANCJA MACHURA 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 27 czerwca 1928 r 
przeżywszy lat 69 


Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Sw Wincentego w Dąbrowie Górniczej 
do kościoła i na cmentarz w Zagórzu nastapi dnia 29 b m. o godz. 4 popołud 'iu 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajemych 


N a E aea ai syuawe, córki, zieciowio, wauezki, wanki i prawnatata. 


jal w Belwederze mimistra spraw zagra- 
nicmych p. Zaleskiego. z którym odhył 
konferencje w akutalnych sprawach po- 


Jityki zagranicznej przed swoim wrjaz- | 


dem zagranicę. 


Rokowania. Diko <DRWSKH polsko - litewskie 


w Warszawie i Kownie. 
P. HOŁÓWKO ZOSTAŁ W KOWNIE OBRZUCONY JAJAMI. 


Warszawa, 28.6. (Tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem pociągiem gdańskim przy 
była do Warszawy delegacja litew- 
ska z p. Zauniusem na czele dla pro- 
wadzenia dalszych rokowań w komi- 
sji komunikacyjno - tranzytowo - e- 
konomicznej. . 

W skład delegacji litewskiej wcho 
dzą pp. Norkajtis, Sobolauskas, Stru- 
oga, Caia - Firumauskas. 
Na dworcu powitał delegację w imie 
niu minisierju.a spraw zagranicz- 

nych urzędnik p. Marchwiński. 

Dzisiaj o godz. 11.30 przewodniczą- 
cy delegacja litewskiej minister Za- 
umius złożył wizytę p. radey Szumla- 
kowskiemu, podczas której usiałono, 
że plenarne posiedzenie komisji od- 
będzie się w sobotę o godz. 11 w pa- 
jacu prezydjam Rady ministrów. 

Kolejne przewodnictwo podczas o- 
brad przypada Polsce, więc przewod- 
niezyć będize rad. Szumłakowski. 

W dniu dzisiejszym natomiast od- 
było się w Kownie posiedzenie polsko 
litewskiej komisji do spraw bezpie- 
czeństwa i odszkodowań. 

Delegacja polska, której przewod- | 
niczy p. Hołówka, została w Kownie | 


przyjęta przez publiczność bardzo 
nieprzychylnie, do tego nawet stop- 
nia, że p. Hołówko obrzucony jajami. 

W wyniku dzisiejszego posiedzenia 
komisji wydała następujący. wspól- ; 
nv komunikat: 

W ciągu dzisieszego pierwszego po 
siedzenia plenannego pod przewodmice 
twem Balutisa, przewodniczącego ko- 
misji litewsknej, tenże zakomuniko- 
wał komisji polskiej tekst projektu 
traktatu między Peiską a Litwa do- 
ręczonego oficjalnie Rządowi polskie 
mu za pośredmiatwem posła polskiego 
w Berlinie. 

Strona polska odczytała odpowiedź 
na deklarację komisji litewskiej w 


| 
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Zazmaczyć należy. że marszałek Pit- 
sudski nadal zatrzyma w gabinecie 
wpływ na kierunek polityki ZARZ 
nej. 


OBJĘCIE URZĘDOWANIA. 


Dziś o godz. 9 rano przybył do Mimi- 
sterstwa komumikacji b. minister p. Ro- 
jnocki i pożegnał się z dyrektorami de- 
partamentów oraz naczelnikami wy- 
dzialów. 

Następnie b. mivistor Romocki złoży! 
tymczasowe kierownictwo Ministerstwa 
w ręce podsekretarza stanu Witolda 
Czapskiego, poczem opuścił gmach Mi- 
nisterstwa. 

O godz. 2 popol. przybył do Minister- 
stwa nowy minister p. inż. Alfons Kühn 
i objąl urzę owanic. 

Ministrowi zostali przedstawieni wyż- 
si urzędnicy przez podsekretarza stanu 
W. Czapskiego. 

Jak się dowiaduj jemy, b. minister ko- 
munikacji p. Romocki już dwa miesiące 
temu, na skutek różnicy zdań z premje- 
rem Bartlem „złożył podanie o dymisję. 

Dymisja ta nie była dotąd załatwiona 
i dopiero wczoraj zostala przyjeta. 


Niwiejszym zawiądapmiemy o Simier- 
cl męża i ojca naszego 


6.1. Jret Holstiego 


zmarłego dnia 26 czerwca 1028 r. 
w Krakowie i pochowanego na 
cmentar.. Rakowickim, 


Zona i dzieci. 


r 


„Marszałek Piłsudski“ 
STARTUJE W SOBOTĘ. 
Warszawa. 28.6. (Tel. wl.)  Domoszą 


sprawie polskich projektów traktatu | z Paryża, że majorowie Idzikowski i Ku 


o nieagresji i traktatu koncyljacy jno 


arbitrażowego. Doręczyła oma rów- 
mież komisji litewskiej wykazy strat 
wyrządzonych Rządowi |skiemu 


przez napady litewskie. We wspól- 
nem porozumieniu ustalomo, że pre- 
tensje polskie będą poddane zbada- 
niu przez ekspertów komisji. Data 
przyszłego posiedzenia plenarnego u 
stalona będzie przez przewodniczą- 


cych obu dełegacyj. 


Nowy rząd w Niemczech 


ZOSTAŁ UTWORZONY PO DŁUGOTRWAŁYCH ROKOWANIACH. 


Berlin, 28-6. (PAT. 
siejszego dnia pal erman Müller 
skończył rokowania o utworzenie 
gabinetu z poszczególnymi posłami. 

) godz. 5 popołudniu poseł Miiller ! 
udał się do prezydenta I indenburga, 
aby mu przedłożyć następującą listę 
nowego rządu: 

Kanolerz > poseł Müller, socjali- 
sta; wy wewnętrzne — Sewering 
soc ja ot ministerstwo pracy — Wis 
sel, b. minister pruski, finanse — dr. 
Hilferding, terytorja okupowane i 
komunikacj ja — Guerard, przewodni- 
czący frakcji centrowej; sprawy za- 


A ciągu dzi- 


graniczne —- Stresemann, niem. par- 
tja ludowa: gospodarka — dr. Cur- 
tius, niem. partja ludowa: sprawie- 
dłiwość — Koch, przewodniczący fra 


kcji demokratycznej; wyży wienie— 
Dietrich, demokrata, a — ä- 
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izel, bawarska partja ludowa, Reichs 
we! — generał Gröner. 

Berlin. 28-6. (PAT.) Prezydent Rze 
szy z WEŃ posła Hermana Miil- 
lera kanclerzem Rzeszy oraz zatwier 
dził skład gabinetu, przedstawiony 
mu przez kanclerza Milera: 

Berlin, 28-6. (PAT.) Posiedzenie 
Reichstagu wyznaczone zostało na 
wtorek o godz. 5 popoł. 

Na porządku dziennym znajduje 
się deklaracja rządowa nowego kan- 
cłerza, po wysłuchaniu której Reich- 
stag odroczy się do dnia następnego. 

Po dwu lub trzydniowej dyskusji 

nad deklaracją rządową Reichstag 
odroczyć się ma aż do jesieni. 

Możliwem jest, że przed odroczc- 
niem Reichstag załatwi jeszcze kwe- 
stję amnestji. 


O A R O | a M Ml 


bala zamierzają w piątek przenieść 
swój samolot „Marszałek Pilsudski“ na 
lotnisko w Le Bourget. 

Do soboty mają być ukończone wszy- 
stkie przygotowania do lotu. 

O ile będą korzystne warunki atmo- 
sferyczne, start nastąpi w sobotę 50 b.m. 
natychmiast po otrzymaniu benzyny i o- 
liwy. 


Przedwczesny zgon 


POLSKIEGO UCZONEGO. 
Kraków, 28.6. (PAT). Dzisiejszej no- 
cy zmarł dr. Józef Reinhold, profesor 
prawa karnego na umiwersytecie Ja- 

gielońskim, w 4-tym roku życia. 


Pogodny i ciepły 
MA BYĆ DZIEŃ DZISIEJSZY. i 


Warszawa, 28-6. (Tel. wł.) Dziś w całej 
Polsce dość pogodnie o zachmurzeniu 
zmiennem, miejscami dużem. We Lwo- 
wie padał rano deszcz. 

Temperatura notowana o godz. 7 ra- 
no: Warszawa 15, Kraków 16, Wilno 14, 
Lwów 14. Lublin 16, Gdynia 12, Pińsk 
17, Bialystok 16. Zakopane 12, Hala Gą- 
siemicowa 5, mgła. Morskie Oko 7, po- 
chnurno. Bydgoszcz 15, Poznań 30, Kry- 
nica 18, pochmurno. 

Na jutro P. 1. M. podaje następującą 
pogodz: 

W dalszym ciągu pogodnie o zachmu- 
rzeni uzmienneim. Ciepło. Umiarkowane 
wiatry zachodnie. 


KORTER ZACHODNI Piatek. 29 czerwca TYS roku. 


Głosy prasy 9 zmianach w Rządzie. 


względnie zmiana 
Rządu oto najważniejszy przedmiot 
zainteresowania opinji, którą od- 
zwierciadja prasa. Z wymuszeń posz- 
czególnych organów wynika, że nikt 
dokładnie się wie orjentuje co było 
istotnym powodem dymisji gabinetu 
marsz. Piłsudskiego, a unieważnienia 
gabinetu prot. Bartla. Niemna  bo- 
wiem alność poglądu na ta kwe- 
stję niemał wśród prasy prorządowej 
jak „Głos Prawdy, Kurjer Poran- i 
ny, „Ekspres Poranny”, „Epoka” i! 
1. d. Oczywiście najbardziej miaro- i 
dajnym bedzie wywiad marsz. Piłsud 
skiego, który ukazać się ma w dzien- 
nikach w nadchodzącą miedzielę p.t.: 
dlaczego przestałem być 
Rzadu? 

Narazie przytaczamy odgłosy pra- | 
sy, dla ilustracji... ogólnej nieświa- 
domości, względnie rozbieżności do- 
mystów. —- 1 fak piszą: i 


„GŁOS PRAWDY”. | 

Nic nie stało na przeszkodzie, by kie- 
sownictwo prac rządu spoczywalo w rę- 
kach Marszałka, nie przeciążając jego u- 
wagi sprawami techniki pracy gabinetu 
ministtów. 

Przyczyny rezygnacji  Matczulka nie 
można również szukać w jego sianie zdro- 
wia, wręcz świetnym, nie domagającym 
sio niczego poza odpoczynkiem. heż któ- 
rego zresztą żaden człowiek pracy obejść 
nie może. 

Jasnem jest tedy. iż mamy tu do czy- 
nienia z aktai politycznym, Którego przy 
czyny su również polityczne. Marszałek 
sam oświetli ie dokładnie i wskaże auto- 
tvtatywnie. Trudno jednak nie zauważyć, 
ie leżą one również i w pracy sejmu. któ- 
rej treść i charakter byly ua tem miejscu 
omawiane w swoim czasie. 

Pisząc o zmianie ministrów „Głos ? 
Prawdy” uważa za właściwe ustegie- | 
nie min. Dobruckiego i zastąpienie 
go p. Świtalskim, Kończy natomiast ' 
taka uwagę: 

Jesli mielibyśmy zastrzeżenia co do pózo 
staiych ztdnistrów, dotyczą onc przedew- 
szystkiem p. Meysztowicza, który _ nico- > 
czekiwanic. w ostatniej chwili. zdołał u- 
ratować swą tekę. P. Mevsztowicz nic 
byl i nie jest bohaterem naszego romansu. i 


Rekonstrukcja, 


Sir: 


Pozycja jego w zrekonstruowanym gabi- * 
nocie niewntpliwie nie będzie lepsza niż i 
dotychczas. | 


„KURJER PORANNY". | 
| 


była 


Rekonstrukcja gabinetu przeprowadzo- 
na źustała po zakończeniu ewnego okresu 
życia politycznego Polski (2 październik 
1926-—027 czerwiec 1928). Okres teh, bo- 


taty w pozytywne wyniki w zukresie ży- “ 


cia gzospodarczo-finansowego (pożyczka, 
stobilizacia). rozrostu przewagi Dołski na 
terenie  miedzynarndowym (wyrobienie 
Państwu stanowisku mocarstwowego). 
wreszcie — doprowadzenia do równowagi 
i wysunowania stosunków wewnętrznych 
jest zasługą Marszałka Piłsudskiego. Obec 
nie — konieczność odpoczynku i przepro- 
wadzenia kuracji po chorobie skłania 
*Maurszalka de oddaniu odpowiedzialności 
za rządzeńie państwem 
współpracownikowi. prof. Bartlowi. 
Obcenie prof. Bartel obejmuje prezesu- 
rę gabinetu po raz czwarty w chwili gdy 
życie ekonom. kraju nieco osłabło i gdy 
trzeba wytężyć wszystkie siły i włożyć du 
żo energji w kierunku jego ożywienia. 


Pozatem „Kurjer Poranny uważa 
«e się „nic nie zmieniło”. 


„EPOKA“. 


Ustapienie Marszałku Polski. Józefa Pił- 
sudskiego, ze stałowiska prêzesa rady 
ministrów — to najważniejsze wydarzt- 
nie dnia wczorajszego — nie było dla kół 
zbliżonych do jego osoby, niespodzianką. 
Wiadomo bowiem było, iż od dnia ukon- 
stytuowania się obecnego Sejmu, Marsza- 
lek dawał niejednokrotnie wyraz chęci u- 
sunięcia się ze stanowiska premjera. Wy- 
Jaśnić należy, iż decydując się na objęcie 
w końcu 1926 reku stanowiska prezesa ra- 
dv ministrów, Marszałek wystąpił w spo- 
sób zdecydowany przeciwko „wyłuskiwa- 
niu przez dawny Sejm poszczególnych 
ministrów z jednolitego gabinetu. Obec- 
nie zaś Marszałek pragnie poświęcić się 
calkowicie swej umilowanej pracy w rc- 
sorcie wojska, pozostawiając kierownic- | 
two gabinetu, który bedzie miał przedew- 
Szystkiem do czynienia ze sprawami natu- 
rv gospodarczej, — p. prof. Bartlowi. 
Czyni to dlatego by faktvczy dotąd kierow 
nik pracy gospodarczej rząda mógł dzia- 
lać samodzielnie w okresie który Marsza- 
łek spędzi na wywczasach. Okres ten zaś 
nadchodzi właśnie obecnie i przeciągnąć 
się może przez czas dłuższy. 


„ROBOTNIK”. i 


Jeżeli chodzi o rzecz istotna podstawo- 
wą, — to stwierdzić należy. że wczorajsza 
zmiana gabinetu nie oznacza wcale sama 
przez się zmiany systemu rządzeńia. Dia 
nas ten punkt posiada znaczenie rozstrzy- 


gające. I z tego stanowisku ocehiamy 
przebieg dnia minionego H 
ŁÓDZKI „GŁOS POLSKI" 


Dla ministrów, którzy opuścili fotele | 
w dniu wczorajszym (Dobrucki, Romocki), 


4 

Í 
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szelem ! 
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najbliższema į 


a złożyli je do rozporządzenia premjera 
jeszcze na ostatniej radzie gabinelowej, 
wczorajsze dymisje były prawdziwa nie- 
spodzianką. Raczej spodziewano Się w 
związku z przebiegiem rady gabinetowej 
innych zmian: ustąpienia ministra spra- 
wiedliwości i ministra reform rolnych. 


„SŁOWO POLSKIE*, 

Jeśli ostatnie posunięcia Rządu były rze 
czywiście wychyleniem się na iewo i wej- 
Ściem na drogę otwartej wałki z parlamen 
tem, to niewątpliwie nominacja p. Bartla 
na premjera i dokonane w Rządzie zmiany 
oznaczują powrót do pierwotnej postawy, 
i są z kolci wychyłeniem się na prawo i 
nawrótem ku dalszemu cierpłiwemi Szu- 
kaniu współpracy ż Sejmem. 

Munifestacje te jedunk wobec otwartych 
feryj sejmowych i politycznych mają war 
tość ornamentalnę 1 są raczej tTvmczaso- 
wem zalatwieniem spornych problemów na 
czas, w którym sporność ich przestaje być 


płynną. 
Ornamentalny _ charakter likwidacji 
bowstałej w Rządzie różnicy zdań pod- 


resla fakt, że p. premjer Bartel bierze ż 

owodu choroby dłuższy urlop wypoczyn- 

ctówy, tak, że ster rządów na czas wāka- 
cyjny spocznie w dłoniach jego zastępcy 

p. ministra Moracżewskiegó. 

Oto confetti domysłów, przypusz- 
czeń, opimji, rozsypamych po mimo 
wszystko miespodziewanej  decezji 
marsz. aiłsuakiago, W kalk 
wstobnymi na 3 str. omawia nasz ko- 
respondent bliżej tą sprawę wycią- 
gając najtrafniejsze wnioski, na pod- 
stawie wiadomości zaczerpniętych w 
miarodajnych kołach. Oczywiście 
istotnem wyjaśnieniem będzie bezpo 
Średnie oświadczenie raarsz. Piłsud- 
skiego. 
momsen: 


Generał Nobile o katastrofie „Italji” 


ZDOŁAŁ UDZIELIĆ BLIŻSZYCH SZCZEGÓŁÓW. 


KINGSBAY, 256. (AW). W czasie. 
akcji ratunkowej generał Nobile zxtołał 
udzielić kiku bliższych szczegółów ka- 
tźsirofy „Italji”. 

Potwierdził om, że podczas silnego u- 
denzenia balonu o lód strzaskała się gon 
dola. w której znajdował się mechanik 
Promella. 

Zginąl on na miejscu. 

Powłoka balonu poszybowała na po- 


łudniowy wschód, gdzie po pół godziny | 


Szczątki hydroplanu Amundsena 


WIDZIANO NA KRŻE LODOWEJ. 


Moskwa. 28.6, (AW). Załoga 


rosyj- 


, skiego poławńiacza fok Birke po powro- 


cie do portu w Archangielsku zeznaje 
iż widziała samolot, prawdobodobnie 
Amundsena, na wielkiej krez lodowej. 

O ile z okrętu zdołano dostrzec. zało- 
ga samolotu zajęta była reperacją moto- 
ru. 

Okręt z powodu olbrzymiej masy lo- 
du nie zdoa! podpłynąć do samolotu. 

Z zeznań tych wynikałoby, że samo- 


zauważono w odległości około 100 kim. 
olbrzymi słup dymu, który powstał, jak 
przypuszcza Nobile, z powodu spalenia 
się zapasów benzyny i oliwy. 

Poszukiwania kilku ludzi z załogi Ita- 
lji. którzy, zawleczeni zostałi przez po- 
wiokę balohu, należy przeprowadzać w 
kierunku poludniowo-wschodnim, w od- 
Ne” około 50 kim. od obozu Nobi- 
ego. 


łot Amundsena znujduje się w odłegłoś- 
ci około 170 kilometrów o dprzylądka 
Leig Smith, jednakże trudno twierdzić 
z całą pewnością, iż był to istotnie sa- 
molot Amundsena. 

Jednakże załoga poławiacza fok nie- 
dosłatecznie dokładnie określa miejsce, 
w kiórym samolot był widoczny. 

Zarówno rząd sowiecki, jak i morwes- 
ki przygotowują okręty polarne dla do- 
konania ekspedycji. 


oee morderstwo sądowe © dowiałań 


A OSOBACH POLSKICH OBYWATELI. 


Wilno, 28-6. (lei. wł.) Z Mińska dono- 
szą o nowym sądowsem morderstwie, ja- 
kie ma być dokonane na osobach pol- 
skich oskarżonych politycznych. 

Sprawa dotyczy „6 obywateli Pala- 
ków, oskarżonych o to, że w czasie woj- 
ny połlsko-rosyjskiej wskazali wojskom 
polskim 29 ukrytych komunistów, któ- 


rych rzekomo Polacy pojmałi i roz- 
strzelali. 

Mimo, że przewód sądowy wykazał 
niewinność oskarżonych, sąd skazał 
dwuth z nich miamowitie: Władysława 
Chowieckiego i Eugenjusza Malwę na 
rozstrzelanie, pozostałych zaś czterech 
ua Giężkie więzienie od 8—45 lat. 


ə e 18 e 
Wielki pożar na Lido. 
ZNANE ZAKŁADY KĄPIELOWE STRAWIŁ OGIEŃ DOSZCZĘTNIE. 
Tryjest, 28-6. (AW.) W znanych wiel- 1 jak „Kxscelaior les Bains", były zagro- 


kich zakładach kąpielowych  Łido-Sta- 
bilimeńto wybuchł groźny pożar, który 
zamienił cały zakład w perzynę. 

Teatr i liczne sklepy zostały spalone. 

Strat w ludziach nie było. 

W calej okolicy wybuchła w hotelach 
panika. ponieważ niżej położone hotele, 


żone. 

Gaszenie pożaru było b. trudne i do- 
picto po długich usiłowaniach udało się 
straży ogniowej na łodziach motoro- 
wych zapobiec roższorzanin się ognia. 

Przy gaszeniu brała także udział mi- 
licja faszystowska. 


istrzymanie kredytów buócglanpch 


WYWOŁAŁO PANIKĘ WśRóD BUDUJĄCYCH NOWE DOMY. 


Warszawa, 28.6, (AW.) Bank Gos- 


tek polecenia Ministerstwa skarbu 


podarstwa Krajowego, który po wy- ;, wstrzymał udzielanie takich poży- 


czenpaniu kredytów budowłanych w 


ń a s , 
ramach komtygeniu wyznaczonego ` 


dla danej miejscowości udzielał do- 
tychezas peżyczek zwrolnych na pro- 


Senator Bojko . 
NAGŁE ZACHOROWAŁ. 
Kraków, 28.6. (PAT). Dzisiejszej no- 
cy w powrotnej drodze z Warszawy do 
Gręboszówa zasłabł nagle w pociągu 
senator fakób Bojko. Jh 
Zawiadomiona drogą telefoniczną sta- 
cja pogotowia ratunkowego w Krako- 
wie wysłała na dworzec kalejowy loka- 
rza dyżurnego, który udzielił sentorówi 
Bojce pomocy lekarskiej. Senator Boj- 
ko odjechał następnym 
Gręboszowa. 


pociągem do . 


czek na wykończenie budowli, finan- 
sowych już poprzednio przez Bank. 

Postanowienie to wywołało w ko- 
łach budowlanych panikę, 


piks Api 
Katastrofa powodzi 


W JAPONII. 


Łondyn, 28-6. (AW.) Z Tokio nadcho- 
dzą wiadomości, że zachodnia Japonja 
nawiedzona została kntastrofalną ulewą, 
która spowodowała groźne spustoszenie. 

Dotychczas naliczono 30 ofiar, alc za- 
chodzi uzasadniona obawa, że ofiar jest 
kilkaset. 

W obszarach zalanych zostało zbūrzo- 
nych przeszlo 7000 domów, > beżdom- 
nych jest 100.000 osób. 


Dr. A. Nasiłowszi| 
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WYJECHAŁ 
powróci 16 sierpnia. 


REODEEDM7 A 


BEERSEL ITA | 


Echa śląskie. 
GOŚĆ Z ANGLJL Bawi w Katowicach 


p. John Penson, zastępca szefa wydzia- | 


łu w amgelskim ministerstwie skarbu. 
P. Pemson, który kilkakrotnie bawił w 


Polsce — ostatnio z p. H ltonem Youn- 1 


siem — przybył tym razem w chara- 
kterze prywatnym, 
wspomnienia swych popuzedmtch poby- 
łów oraz zwiedzić szereg nieznanych so- 
bie dotychczas 
wych. 
REPREZENTACYJNA DRUŻYNA 
SZWEDZKA piłki możnej, która w nic- 
dzielę dmia 1 bm. rozegra w Katowi- 
cach mecz z reprezemtacyjną drużyną 
polską, przybywa do Katowice w sobotę 
o godz. 10 rano pociagiem pogpiesznym 
z Berlina. Na powitanie gości szwauz- 
kich wyjeżdża do Bytomia delegat kon- 
culatu sawedzkiego w Katowicach i de- 
legat Polskiego Związku piłki nożnej. 


SENSACYJNĄ KRADZIEŻ KASOWA 
W nocy z dria 27 ma 28 bm. włamali się 
nieznani sprawcy do lokalu Oberschle- 
siche ludusanie Bau Aktiongesellschait 
w Katowicach przy ul. Powstańców 46, 
gdzie przy pomocy raka rozbili kasę o- 
sniotowałą i zabrali z niej 70—80 tys. zl. 
w gotówce. Następnie dostali się do są- 
siedniego pokoju, położonego na tem sa- 
mem piętrze, w którym znajdowała się 
druga kasa ogniolrwała i przy pomocy 
klucza, który wydobyłi z burka, otwo- 


rzyli kasę i zabrali 25.000 zł. Włamywa- ' 


cze zbiegli. 


Wiańomości ze stolicy. 


SZEŚĆ GMACHÓW PAŃSTWOWYCH 
STANIE W WARSZAWIE. Jeszcze w 
tym sezonie budowlanym przystąpi dy- 
rekcja robót publicznych w Warszawie 
do budowy sześciu mowych gmachów 
państwowych. Roboty wykomame będa 
w ciągu dwuch sezonów budowlanych. 
W tym czasie powstać mają budynki 
nowej drukarni państwowej na roku 
ulie Dzikiej i Blońskiej, nowy gmach 
Ministerstwa poczty przy pl. Saskim, 
urzędu wojewódzkiego przy zbiegu ulic 
Suchej i Tulirowej, Izby skarbowej na 
rogu Nowogrodzkicj i ul. Emilji Plater, 
dom mieszkalny (dla urzędników pań- 
stwowych na Żobiborzu, gmach kasy 
skarbowej przy uł. Targowej ma Pradze. 


RADA FAMILIJNA dla małolelniej 
Moniki Żeromskiej zamieszcza w pra- 
sie warszawskiej oświadczenie, w któ- 
rem stwierdza, że zwłoki śp. Stefama Że- 
nomskiego, spoczywające w starym gno- 
bowcu na Śmentarzu ewangelicko-refor- 
mowanym nogą być ewentualnie prze- 
niesione triko na podstawie decyzji, ja- 
ką może powziąć jedynie Momika Że- 
romska, jedyne dziecko śp. Żeromskic- 
go. Rada familijna protestuje przeciw 
akeji komitetu nalęczowskiego co do 
przewicziania zwłok do Nałęczowa i 
stwieatlza, że komitet ten wyrządza 
krzywdę  jodynenu dziecku zmarlego 
pisarza i zakłóca spokój prochom zmar- 
łego. Wkońcu rada familijna oświadcza 
się za pozostaweniem awiok w stolicy. 


ARESZTOWANIE W GMACHU 
GŁÓWNEJ POCZTY. W gmachu głów- 
nej dyrekcji pcozt i telegrafu w War- 
szawie aresztowano  naczelniika urzędu 
pocztowego w Szczercowie (pow. Łaski, 
woj. Łódzkie) — Franciszka Nowaka. 
Przed kilku dniami na poczcie w Szczer 
cowie skradziono pocztawy worek pic- 
miężny, zawierający około 4000 zł. Prze- 
prowatzone dochodzenie ustalilo, że 
kradzieży dopuścił się naczelnik tego u- 
nzędu, wspomniany Franciszek Nowak, 
który tymczasem zdążył wyjechać do 
Warszawy. Nowaka przekazamo do dy- 
spozycji prokuratorji w Łodzi. 


WASTE PORY W OWE x ZLA 


Popisrajcie L. 6. P. P, 


ze 


chcąc odświeżyć | 


zakladów przemysło< - 
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Zmiana w Rządzie. 


À 


,W środę ro południe p. Prezydent 
Rzplitej podpisał dymisję daronego 
"zadu i nominację nowego. 

Jeszcze m środę zrana czylaliśmy ro 
ruch pismach rządomych: 

«Kurjer Poranny“: 

— Plotki o rekonstrukcji Rządu. Od kilku 
(ni krążą po mieście i'w wytwórniach plotek 
kawiarnianych wiadomości o mającym na- 
stąpić przesileniu gabinetowem. o ustąpieniu 
4 prezesury gabinetu marszałka Piłsudskie- 
50, o gruntownych zmianach w składzie 
czlonków Rządu ete. Plotki te nie znalazły 
Żadnego oddźwięku w urzędach, przystoso- 


wanych do tak zwanego informowania 
prasy, 

„Głos Prawdy“ m artykule W. Stpi- 
"zyńskiego: 


„Wielmożna Pani plotka znów zmienia ga- 
unet!.. Wbrew zdrowemu sensowi czasu — 
w pewnych kołach zapanowało nagłe zde- 
nerwowanie i rozpęd ku twórczości plotkar- 
skiej. Jakby wielmożna pani Płotka nie mo- 
Ela sobie darować swoich niepowodzeń w 
ubiegłym sezonie politycznym i poszukiwała 
ubecnie spóźnionego rewanżu. Przegrała o- 
brzydliwa i cyniczna spekulacja na choro- 
bie marszałka. Nie udało się. Tedy zjawia 
się nowa próba, związana z poniedziaikową 
radą gabinetowy na Zamku. Co tam się 
mogło dziać? Liczne objawy dobrego bumoru 
pani Plotki są niewątpłiwym dowodem ich 
eztroski wewnętrznej. Nie mają one nie 
Wspólnego z rzeczywistością. Wszelkie do- 
Mysły są równie usprawiedliwione, jak hy- 
botezy co do ewentualnych mieszkańców 
siężyca. 
. £acytomwaliśmy glosy dwu pism: rw 
jednem z nich marszalek Pilsudski 
przed zamachem pisywał stale i tam 
ogłaszał swe wywiady („Kurjer Po- 
ranny“), m drugiem do niedawna 


Zresztą jego redaktor p. Slpiczyński 


był tym, któremu marszałek Piłsud- 


— 


ski wywiady dyktowat czesto („Glos 

rarody"'). i 

Doniesienia te są znakomitem świa- 
dectmem, jak prasa mspółcześnie jest 
Poinformomana o sytuacji państwo- 
loej. Tymczasem już ro południe 
przygotorwyroano w kraju całym do- 
datki o zmianie rządu. 

„Do steru rzadu przyszedl rząd Ka- 
zimierza Bartla. Jest to tylko zmiana 
dekoracji, gdyż istotnie czynnikiem 
decyduiscym pozostanie nadal mar- 
szalek Pilsudski. 

P. Bartel staje na czele rządu po 
raz czmarty. Pierroszy raz objal mwla- 
dzę dn. 16 maja z rąk marszałka Sej- 
mu M. Ralaja jako pelniącego funk- 
cje Prezydenta. Po raz wtóry z rąk 
p. Prezydenta Mościckiego zaraz po 
lego wyborze dn. 51 maja 1926 r. Po 
raz trzeci dn. 26 mrześnia 1926 r., kie- 
«y rząd Bartla po myrażeniu mini- 
strom Młodzianowskiemu i _ Sujko- 
ivskiemu przez Sejm votum nicufno- 
sci podał się do dymisji, a p. Prezy- 
dent porołal go znów do władzy. W 
kilka dni potem rząd Bartla ustąpił, 
sdy Sejm uchmalil skreślenie kredy- 
lów w wysokości 54 miljonów na znak 
nieufności do rządu. Wóroczas przy- 
szedl do steru rząd marszałka Piłsud- 
skiego, w którym p. Bartel pelnił 
funkcje micepremjera. 

Koła rządowe interprelują ustąpie- 
nie obecne rzadu marszalka Piłsud- 
skiego nastąpu jąco: i 

Marszalkomi Pułsudskiemu nie od- 
poriada rola szefa gabinetu, zniema- 
lająca do roglądania mwe mszystkie 
dziedziny życia państwowego; czuje 
się on mwprzągnięty przederoszystkiem 
lò orbitę zagadnień wojskowych. Po- 


2a tem m chrili obecnej nieodzorone 


jest skierowanie uwagi rządu prze- 
deroszystkiem na zagadnienia gospo- 
Tarcze, royłaniające się na czoło spraw 
publicznych. odajmy do tego po- 
trzebę dłuższego wypoczynku, na któ 
ry marszalek og ezia mw początkach 
lipca, Oto motywy, dla których marz 
Ssząłek Piłsudski zdecydował  pomie- 
rzyć komu innemu kierownictwo 
spraw państwomych. 

Są koła, które w tym fakcie ridzą 
Peroną zmianę zasadniczą, mianomi- 
Ge tendencje do mycofywania się z 
otychczasowego stanu, a zbliżania 
stę do parlamentaryzmu. . 

Jakkolwiek ma się rzecz. nie można 
zamykać oczu na perne fakty: 

, Sytuacja zagraniczna Polski i po- 
-Ożenie roemnętrzne jest trudniejsze. 
-ADiegi ministra Zaleskiego, całkomi- 
Cie aproboroane przez ciała parlamen- 
arne, które m calej rozciąglości je 
podtrzymały, najlepiej domodzą, jak 
tbzrasta nacisk zagranicy na pacyfi- 
styczne usiłommania dokonania remi- 
zji naszych granic. Deklaracje mini- 


| 


stra Czechowicza i Kmiatkoroskiego, 
podkreślających poroagę położenia ze 
mzględu na ujemny bilans handlowy, 
i wzrastające trudności kredytore i 
gotórwkomwe, o czem najlepiej miedzą 
koła gospodarcze, ośmiadczenie posła 
Janusza Radziroillła, żeby się pomoły- 
mać na glosy nieopozycyjnie nastro- 
jone — dowodzą poroagi sytuacji we- 
wnętrznej. 

W reszcie krwestja ustrojowa, kroe- 
stja jedyna, która moglaby logicznie 
uzasadnić zamach majoroy — pozo- 
staje nadal nierozmiązana. Poriedz- 
my otwarcie szanse jej rozmiązania mw 
chmili obecnej przy obecnym składzie 


__KUR]ER ZACHODNI Piątek. 29 czerwca 1928 roku. 


parlamentu, są cięższe i trudniejsze, 
aniżeli m poprzednim Sejmie. 

Oto moment, który roybrano za 
rołaściwy do zmiany rzadu. 

W ernętrznie zmienia się gabinet o 
tyle, iż m miejsce p. Dobruckiego, 
który już daroniej byl skazany na dy 
misję — mchodzi p. Świtalski. osobi- 
stość politycznie silnie prononsowana, 
jako jeden z najbardziej milajemni- 
czonych .pilsudczykórw”. Drugi bo- 
miem nomy minister, inż. Kiihn, jest 
raczej fachowcem. polilycznie nieza- 
angażoroanym. 

HEW 


Prowokacja na „Kongresie Pokoju” 


SOCJALISTA NIEMIECKI „ZAŁA TWIA POKOJOWO” SPRAWĘ 
POMORZA. 


Równocześnie z „Kongresem Poko- 
ju odbywającym się w Warszawie 
odbywają się obrady międzynarodo- 
wej konferencji 
stycznej. Na konferencję 


młodzieży pacyfi- , 


przybyło í 


około 50 osób, przeważnie z Niemiec, ' 


toteż przekształciła się ona w coś w 
rodzaju narad polsko-niemieckich. 

W czasie obrad socjalistyczny de- 
legat „Młodych Niemiec”, niejaki 
Friedłaender zaproponował „w imię 
pokoju” kompromisowe załatwienie 
sprawy Pomorza. 

Zdaniem Friedłaendera należałoby 
wpoprzek korytarza polskiego prze- 
prowadzić korytarz niemiecki (!) 


— 


| 
| 


W tem sposób Polska rzekomo nie u- 
traciłabv połaczenia z morzem, a 
Prusy Wschodnie ponownie mogłyby 
zlać się z „macierzą (!) niemiecką. 

Przewodniczący Rosner przerwał 
te wywody oświadczeniem. że na kon- 
gresie pucylistycznym niema miejsca 
na pomysły, burzące pokój. Mimo io 
Friedleaneder usiłował przemawiać 
dalej, a z pomocą pośpieszył mu je- 
den z członków prezydjům. 


Dopiero energiczna postawa prze- ' 


woedniczącego Rosnera i słanowcze 
wystąpienie delegata niemieckich 


orgamizacyj kaolickich Pęciny przer- 
wały ten niesłychany incydent. 


izolacja Rosji sowieckiej 


GRECJA WYPOWIEDZIAŁA ROSJI UKŁAD HANDLOWY. 


Fakt wypowiedzenia przez Grecję u- 
kladu handlowego z Rosją uważają w 
Moskwie jako nowy dowód, że Anglja 
w dalszym ciągu pracuje nad zupełnem 
izolowaniem Rosji. Wie<loaność o posta- 
nowieniu Grecji przyszła zupełnie na- 
gle; wtedy, gdy jej najmniej się spodzie 
wano. 

Układ grecko-rosyjski zawarty zostal 
dwa miesiące przed upadkiem rządu Pam 
galosa. w czerwcu 1926 r. i obowiązy- 
wać miał dwa łata. Aczkolwiek po upad 
ku rządu wszystkie zawarte przezeń u- 
kłady przestały obowiązywać i zostały 
zamulowane, nie kwestjonowano de facto 
zawartego z Rosją układu, może dla te- 
go, że był on dla Grecji bardzo korzy- 


—— 


stuy. Stosunki gospodarcze i handlowe 
między Grecją a Rosją wzmogły się bar 
dzo i są obecnie dwa razy tak wielkie, 
jak w r. 1924. Grecja eksportuje do Ro- 
sji olej oliwny, owoce poludniowe. drze 


wo i cement. Zrozumiałe jest więc, że 


politycy sowieccy szukają przyczyny 
nagłej decyzji zerwania ukladu w poli- 
tycznych peciągnięciach Amglji, zmierza 
jącej ich zdaniem do odcięcia Rosji km 
taktu z państwami Bałkanami. Dotych- 
czasową łączność między Angorą a Mos 
kwą sparaliżował ostatnio zawarty wło- 
sko-tiurecki układ przyjaźni, — obecnie 
zaś zostaje sparaliżowany kontakt Mos- 
kwy z Atemami. 


Roziam w socjaliźmie angielskim 


RADYKALI ANGIELSCY WOLĄ KOMUNIZM, ANIŻELI ZANIECHA- 
NIE „WALKI KLAS* I EO INY WSZYSTKICH WARSTW SPO- 
ŁECZNYCH. 


Od tygodnia Anglja bogatsza jest 
o jedną frakcję polityczną. Narazie 
należy do niej oficjalnie dwu ludzi, 
p. Maxton i p. Cook. Ale p. Maxton 
jest przewodniczącym niezależnej 
partji pracy, Independent Labour 
Party, która stanowi część składową 
mianowicie radykalne lewe skrzydło 
ogólnej pawtji pracy. P. Cook zaś ja- 
ko generalny sekretarz związku za- 
wodowego górników, nabył niemałe- 
go rozgłosu z powodu roli, jaką ode- 
grał w kilku ostatnich ruchach straj- 
kowych Wielkiej Brytanji, w szeze- 
gólności w czasie olbrzymiego straj- 
ku w roku 1926, kiedy zyskał przy- 
domek „Emperor - Cook“, cesarz 
„Cook“. Już z tego widać, że krok tej 
spółki dwuch ma większe znaczenie 
i może więcej kłopotu przysporzyć 
umiarkowanym elementom  brytyj- 
skiej partji pracy, niżby wnosić to 
można z punktu widzenia arytmety- 
ki. Pp. Maxton i Cook są ludźmi, 
których dzieli przepaść natur. tem- 

eramentów i wykształcenia. Musia- 
o więc ich niezadowolenie za stanu 
rzeczy, z obecnej polityki partji pra- 
cy, idącej wyraźnie pod znakiem u- 
miarkowania społecznego i cierpli- 
wości, być bardzo gwałtowne, skoro 
ich obu zjednoczyło pod sztandarem 
buntu. j 

Manifest, proklamujący ich zer- 
wanie z partją pracy był w każdym 
razie krokiem Śmiałym a nawet a- 
wanłurniczym, uczynionym bez za- 
powiedzi. bez przygotowania sobie 
zwolenników, bez stworzemia po- 


przedniego. choćby zaczątków nowej 
orgamizacji. Nie zachowali w tem 
swojem wystąpieniu elementarnych 
środków ostrożności: Co więcej nie 
zgłosili nawet poprzednio formalne- 
go wycofania się z partji pracy. 
[Trzeba więc wnosić, że mają zamiar 
prowadzić swoją kampanję na spo- 
sób komunistyczny, jako .„jaczejka” 
z intencją zagarnięcia wladzy partyj- 
nej w walce prowadzonej nie nazew- 
nątrz, ale nawewnątrz obecnego o- 
bozu socjalistycznego. Jeżeli tak jest 
to według wszelkich oznak szanse 
powodzenia ich przedsięwzięcia są 
znikome. W manifeście żądają po- 
wrołu do pierwotnego socjalizmu. 
Wierzą jeszcze zawsze tylko w wal- 
kę klas, chcą nawrócić całą politykę 
i strategję ruchu robotniczego zarów- 
no polityczną jak i przemysłowa w 
kierunku ku obaleniu kapitalizmu. 
Partji pracy nie wolno, ich zdaniem, 
pozwalać sabie na ambicję objęcia 
jaknajszerszych kręgów  spoleczeń- 
stwa. Masona zostać a raczej zamic- 
nić się z powrotem w ciasny fana- 
tyczny instrument rewolucji socjal- 
nej i przemysłowej. Nie powinna 
szukać sojuszników ani zwolenników 
z poza klasy robotniczej. Ruch robot- 
niczy nie'może się według ich ma- 
nifestu wyrzekać nigdy swoich 2-ch 
podstawowych zasad. Pierwszą jest 
„nieustanna wojna przeciw ubóstwu 
i niewoli sklasv pracującej”, klóra 
musi przybrać formę  nieusłającej 
wojny: z kapitalizmem. Drugą zasadą 
jest, że tylko przez swoje własne 
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wysiłki robolnicy olrzymać moga 
pełny produkt swej pracy. Jak wi- 
dzimy niema w  mafiście progra- 
mu, lecz wyłącznie deklaracja woj- 
ny zaczepnej. 

Prawdopodobnie żaden ze spólni- 
ków rewolty nie zdaje sobie sprawv 
z tego. jakim reakcyjnym przeżył 
kiem jest uderzenie w lego rodzaju 
surmy bojowe w socjaliżmie osiat- 
niej doby. Już pogląd, że cała pra- 
wda jest zawsze i niezmiennie po 
stronie socjalizmu a wyłacznie błędy 
po stronie kapitalistów, jest w dro- 
dze do lamusa idei społecznych. Wv- 
stąpienie pp. Maxtona i Cooka jest 
może także w pewnym związku z ich 
oburzeniem na nastrój kompromiso- 
wości, jaki objawia się w brytyjskiej 
partji pracy wobec prób stworzenia 
stałych podstaw dla kooperacji mię- 
dzy socjalizmem a kapitalizmem, 
zanaugurowanych niedawno z inicja 
tywy p. Alfreda Monda. 

Przez zerwanie z partją. a jeszcze 

więcej przez formę zerwania pp. 
Maxton i Cook znaleźli sie niewąt- 
pliwie blisko komunizmu. Organ nie- 
zależnej pariji pracy The New Lea- 
der nie robi zresztą 1ajemmicy ze 
synypatyj tego odłamu. W ostatnim 
numerze jest iam stwierdzenie, że 
na konferencjach ogólnej partji pra- 
cy członkowie niezależnej partji pra- 
dy pepaenją się daleko częściej w zgo 
dzie z delegatami komumistycznymi, 
niż z programem większości. 
„Fakt rozłamu wśród socjalistów am- 
gielskich, jest jeszcze jednym z do- 
wodów przeżywanego kryzysu przez 
socjalizm wogóle. Kryzys ien uwi- 
docznia się w pierwszym rzędzie 
wśród państw, które mają za sobą 
bogate doświadczenia w dziedzinie 
reform spolecznych i gospodarki pań 
stwowej. Coraz szersze warstwy pra- 
cowników uświadamiają sobie nie- 
realność doktryny „walki klas“ i 
walki z kapitałem, wstawiając na to ' 
miejsce hasło zupełnie możliwe do 
urzeczy wistnienia: współpracy! I co- 
raz wyraźniej pocznie się odgrani- 
czać magiczna konsekwencja doktry- 
ny socjalistycznej: komunizm, jako 
objaw całkowitej destrukcji. od twór 
czego prądu narodowego. skupiaja- 
cego wszystkich cheących w zgodzie 
pracować ku ogólnemu pożytkowi. 
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Cenne dary 


DLA MUZEUM NARODOWEGO 
W KRAKOWIE. 


Muzeum Narodowe w Krakowie 
pozyskało w ostatnich miesiącach 
drogą darów i zakupów szereg cen- 
nych zabytków. A więc dr. Tadeusz 
Alkiewicz darował dwa dokumenty z 
XVH i XVIII wieku, Stanisław Tar- 
nowski z Berndorlu szereg medali i 
banknotów, dr. Franciszek Biesiadec- 
ki i Kazimierz Hałaciński — publi- 
kacje. ks. J. Rayski renesansowe 
vdrzwia żelazne, dr. Bernard Lauer 
część porżału renesansowego, prof. 
dr. Aleksander Baurowiez akwarelo- 
wy portret Ireny Solskej przez A. 
Augustynowicza, doskonale uzupeł- 
niający kolekcję portretów artystów. 
dr. Marjan Linde wielką kompozycje 
Jana Rambowskiego „Pochód górali”. 
malowaną na płótnie przez artysie 
dla sanatorjum Dłuskiego. 

Nadto Muzeum Narodowe weszło w 
PARE obrazu prof. Fryderyka 
>autscha p. t.: „Pogrzeb huculski”. 
Dzieło 10 jesi tembardziej pożądane 
dła galerji, że jest pracą artysty do- 
tąd w Muzeum Narodowem nie repre- 
zewtowanego. Również pozyskano 
obraz Stamisława Podgórskiego „W nę 
trze kościoła w Dębnie". Zbiór majo- 
lik i porcelany polskiej, wystawionej 
w sukiennicach w Langierówce, zo- 
stał uzupełniony przez 5 okazy współ 
czesnej majoliki polskej pomysłu i 
wyrobu prof. Konstantego Laszczki. 
Do działu rysunków przybyła kole- 
kcja rysunków całego szeregu pol- 
skich artystów. - 

Oddział Muzeum Czapskich wzbo- 


gacony został kilkunastoma okazami 


numizmatyki. 
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CIERPIĄCY 


NA ARTRETYZM, 

KATARY ŻOŁADKA I KISZEK, 
ZABURZENIA CZYNNOŚCI WĄTROBY 
niech nie oimieszka skorzystać z 
o aktywowanych 
TABLETEK KARLSBADZKICH 

MAGISTRA KLAWE. 

Przez aktywowanie TABLETKI zostały w 
działaniu swem możliwie zbliżone do świeżej 
naturalac) wody. 

Otrzymać można w każdej Apiece i Drogerji 


ara 


Orera w Katowicach 


WYSTĘP P. JANA KIEPURY 
W _„ŁOSŚCE". 

Występ naszego sławnego rodaka. 
Jana Kiopury w Katowicach wywołał 
w południowo-zachodniej części kra- 
ju ofbrzymie zaintoresowanie. 

Słusznc zresztą! Karjera mlodego 
Śpiewaka jest tak znakemita i mie- 
bywała, że każdy nowy jej elap in- 
tryguje poprostu każdego, co ją baez- 
nie śledzi. 

Kilku siedmionelowymi krokami 
zdobył sobie młody śpiewak świat 
cały: i oto budzi się w nas pwtamie: 
Jakiinto sposobem możn: się stać tak 
głośną i populutną osubistością. jak 
Kiepura? jakim zalciom zawdzięcza 
szczęśliwy wybraniec losu swe mic- 
zwykle powodzenie? 

A iluż patrzało z niedowierzaniem 
na fantastyczną karjerę Kiepury? Ci 
chcieli 'się naocznie (czy ież nausznie) 
przekonać, czy śpiewak isiotnie za- 
służył na swój ogromny rozgłos, czy 
też zdobył go sobie tylko swa bajecz- 
nie umiejętną reklamą. 

Z jakichkolwiekbadź przyczyn by 
nie było. faktem jest, że teatr zapel- 
nil się niemal że całkowicie publicz- 
nością. chociaż ceny w Żadauym ra- 
zie nie byly zapraszające. 

Wygórowame ceny sprawiły, że 
tyłko nieliczni z stałych bywalców 
operowych dabi się skusić szumna re- 
kiama; publiczność składała się nato- 
miast przeważnie z iej cześci społe- 
czeństwa, co to poluje ża wszełką 
cenę na sensację. bcz różnicy czy 
będzie ona na pobu sportu. czy ież 
sztuki. 

Z tego też wzgledm oklaski. któremi 
darzono Kiepurę nie ważyły tyle, 
co oklaski, kióre przypadają w u- 
dziale tym skromnym artystom co 
bez szumu i reklamy. oraz bez prze- 
konania, że da Polski sa za dobrzy i 
za drodzy spełmia ja swe posłanniciwo 
narodowo-artystyczne. 

A szkoda! y 

Bo Kiepura nałeży istotnie do tak 
niebywałych zjawisk na liurlitamcacie 
R że właśnie tylko fa- 
chowcy i prawdziwi melomani powin 
niby go słuchać. 

Głos jego nie jest zbyt wielki, ale 
jest tak niepospołlicie piękny, że mu 
się istotnie oprzeć niespcsób. 

Przytem posiada Kiepnra szlachet- 
ną włoską szkołę prowadzenia głosu 
i oddechu, która przy wrodzonym 
tałencie czyni z niego nielada mistrza 
i wirtuoza. 

Niektóre przejścia w arjach cyze- 
luje Kiepura z nieżrównaną i pory- 
wającą maestr ją. 

Pierwsza arja Ill aktu oszołomiła 
wprost znawców. 

Przyznam się, że na wieczór Kiepu- 
ry szedłem z pewną obojętnością. 
Kilka niedelikatnych gestów który- 
mi osięgał swą popularność, zraziły 
mnie—i chociaż z artyzmem nie mają 
nic wspólnego, — czegoś mnie od 
sławnego artysty odpychałv. 

Przyznam się, że gdybym nie mu- 
siał iść z obowiązku sprawozdawcy 
— byłbym  zienorował niczwykle 
cenne widowisko. 
Gdybym atoli dziś miał okazję posły 
szeć Kiepntrę, poszedłbym już nie 2 
obowiazku, ale każdej chwiki dla sa- 


mego śpiewu i zadowolenia arty- 
stvcznego. 

Produkcja Kiepury przekonała 
mnie. 

Wątpię czy istnieje jeszcze jaki 


śpiewak. któryby miał tiên czarowny 
timbre głosu. ten cndowny oddech i 


tę wymarzoną wprost lrazę — co 
Kiepura. 
Jeżeh chodzi o  przedsiawiciela 


prawdziwego bel canto — Kiepura 
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e. 
jest bezsprzecznie mezrównamym je- 
go mistrzem. 

Kto jednak szuka serca i głębi w 
produkcji artystycznej, tego wiriuo- 
zja i maestrja Kiepury nie ogrzejć. 
Może go oszołomić, olśnić i oczarować 
— tęsknoty jednak mie wkci. serta 
głębokiego nie ziści, duszy człowiaska 
nie napełni. 

Mimo to, gdyby mi teraz przyszło 
zapłacić każdą cenę za bilet +— nie 
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KURJER ZACHODNI Piatek, 29 czerwca 1928 roku. 


zignorowałbym już wieczoru Kiepu- 
ry, ale z radością wydał nawet ostał- 


ni grosz, aby posłyszeć śpiew nie- 
zwykłej piękności. 
Śpiew, co się da porównać do 


wdzięków kobiety, której nie może- 
my pokochać, bo w niej niema treści, 
niema ciepła, ale której urokom mi- 
mo wszystko oprzeć się nic zdołamy. 


F. Sachse. 
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ladióstie projekty grobihity(ne, 


CZYLI WODA NA MŁYN OK OLICZNYCH RESTAURATORÓW. 


W Pruszkowie 
plebiscyt wśród mieszkańców tego 
zacnego grodt w sprawie zgoła ham- 
letowskiego pytamia: pić, czy nie 
pić. 

Część radnych Będzińskich przy- 
szła ść wniosku, że Będzin nie może 
bré gorszy od Pruszkowa i wysunę- 
la projekt uchwalenia plebiscytu pro 
hibicyjnego. Nie przeczę, że Będzin 
nie gorszy od Pruszkowa. tylko że 
Pruszków słynie z zakładu dia war- 
jałów, a Będzin jeszcze nie. Chyba 
dopiero teraz. 

Ustawodawta, który uznał za mmoż- 
liwe uchwalenie prohibicji przez 
poszczególne gminy byl napewno 
poczciwym idealista. Wyobrażał on 
sobie. iż zejdą się mężowie poważni 
na mądrą radę i w glębokiem prze- 
świadczeminu, że wódka jest kłęska. 
irapiącą luidzkość. że doprowadza do 
nędzy rodziay, że niszczy zdrowie i 
zabija w ozłowieku dobte instynkty 
ludzkie — postanowią jednomyślnie 
zamknąć wszystkie szynki i wyszyn- 
ki, do których oddawna już rzadko 
kto uczęszczał. Bo wlaśnie o to cho- 


adzi by uchwalić przepis, który ma 


wszelkie szanse zastosowania go w 
życie, bo trzeba zamknąć restauracje 
nie włedy, gdy w nich płynie wódka 
strugami dla tysiąca gości, ale wów,- 
czas. gdy społeczeństwo do tyla doj- 
dzie do rozumu, iż tylko wyjątkowy 
pijak poprosi o „jedną większą”. 
Walki z alkoholizmem nie da się 
przeprowadzić jednem pociągnięciem 
pióra. Na to trzeba wysokiego step- 
nia kultury i uświadomienia o złych 
skutkach. spożywamia napojów wys- 
kokowych. 


Nie wiem. czem radni z Będzińskiej 


„Solidarności robotniczej”  motywo- 


a 
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przeprowadzono, : wali swój plebiscytowo-prohibicyjny 


wniosek. To tylko pewna, że w na- 
szych warunkach usiłują czynić szko 
dę skarbowi państwa. Bo spójrzmy 
prawdzie w oczy. 

Nikt z nas nie uwierzy, by miesz- 
kańcy Będzina „wogóle. a wyborcy 


radnych z „Solidarności“ w  szcze- 
gólności przestali nagle pić wódkę 


głównie po pierwszym i po piętnas- 
tym każdego miesiąca. Pić będą tak, 
jak piją dotychczas, albo jeszcze wie 
cej. bo zakazany owoc smakuje. Po- 


„meważ jednak restauracje będą zam- 


knięte. to będą pić w tajnych szym- 
kowniach. których sie namnoży co 
niemiara i żadna władza nie da so- 
bie rady z tą plagą. a tajne szynkow- 
wic podatków nie płacą. 
W reszcie nie trzeba 
bliskości Sosnowca i Dąbrowy. Kto 
się ewentualnie nie będzie mógl na- 
pić w Będzinie, to pojedzie iramwa- 
Jem do Sosnowca i co mu kto zrobi. 
Najbardziej z zakazu picia wódki 
w Bedzinie ucieszyliby się restaura- 
torzy sosnowieccy i wcalebym się im 
nie dziwił. 
Przypomnijmy sobie 
stawe. która zabrania picia wódki 
w miedzielę. Kto ię ustawę szanuje? 
Kto się nie może w Polsce upić w 
niedzielę do nieprzytomności? A do- 
prawdy nie nie może być bardziej 
przykrego nad oczywiste i ogólne nie 
poszanowanie ustaw. I dlatego nie 
można wydawać zakazów, co do któ- 
rych wiadomo, że nikt się do nich 
głosować nie bedzie. Podważa io a- 
utoryiet wladzy państwa, czy, jak w 
omawianym wypadku, samorządu 
mie jskiego. 
Dlatego, ostrożnie z prohibicja w 
Będzinie. (Ćw.) 
04 
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Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


20 Dziś Piotra i Pawła 


=f jutro Lucyny i Emeiji. 
„| Asch. słońca 3 m. 18 
Piątek [=f Zach. 5 20m. 0 


Kinotcairy w Sosnowcu 
grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie” — „Zabiłam” - „Za 
wićziennym murem“. 

Kino „Sfinks” — „Żona Faraona" 

Kino „Momus* — „Sieróty w pu- 


scs 


styni . > 


X OSTATNIE DNI POBYTU B. STA- 
ROSTY OŁPIŃSKIEGO. W ub. środę 
w sali Stowarzyszonia techników w So-' 
showcu odbył się pożegnalny bankiet, 
urządzony z racji ustąpienia ze stanowi- 
ska starosty ' będzińskiego, obecmie wi- 
cewojewody p. Olpińskiego. Na bankie- 
cie było przeszło pięćdziesiąt osób, skla- 
dających się z przedstawicieli sfer urzęd 
wiczych, przemysłowych i miejscowego 
społeczeństwa. Przetnówiemia pożegnał- 
ne wygłosiki pp.: zastępca stawosty Bie- 
luwka, ks. prałat Zimniak, dyr. inż. Ga- 
domski, dr. Likiernik, dr. Gosiewski i 
dt. Marczyński. Na przemówiemia te od- 
powiedział wicewojewoda Olpiński, że- 
guając się z obecnymi i dmiękując im 
za współpracę. 

Wsozoraj odbyło się w starostwie po- 
żegnanie p. Ołpińskiege przez urzędni- 
ków starostwa, wydziału powiatowego i 
Sejmiku. P. wicewojewodzie ofiarowa- 
no paniatkowe zdjęcia fotograficzne. 


Teair w Katowicach. 
WYSTĘP UMBERTO MACNEZA. 
Dyrckeji Teatru polskiego w Katowicach 
udało się pozyskać na gościnne występy w 
dwuch ostatnich przedstawieniach opero- 
wych w bieżącym sezonie, t. j. w czwartek, 
dnia 28 b. m. i w sobotę dnia 50 b. m. słyn- 
nego tenora włoskiego, artystę opery La 
Scala w Medjolanie p. Umberto Macneza. 
który operze „Manon“ kreować będzie par- 
tję Kawalera de Grieux. 
Ostatnio Umberto Macnez występował w 
operze warszawskiej gdzie występy jego 
cieszyły się niebywałem powodzeniem, a ca- 
ła fachowa krytyka warszawska entnzja- 
stycznie wyraża się o sile i piękności jego 
Josu. 
5 Bilety należy wcześniej nabywać w kasie 
teatru. Tel. 24-48, 


REPERTUAR. 

PIĄTEK, 29 h.m. — „Domek trzech dziew- 
cząt” pop. o godz. 5.30. 

PIĄTEK, 29 h.m. -— „Pan Damazy* występ 
Mieczysława Frenkla. 

SOBOTA, 50 b.m. — „Manon“. 

NIEDZIELA. dnia 1.7 b. m. „Fenomenalna 
umowa . 


XPAN MRUK A P. P. S. Bolesław Mruk 
jak wiadomo, był jednym z ruchliw- 


| szych członków P. P. S. na terenie Za- 


glębia i z ramienia iej partji wszedł w 
poczet członków Sejmiku będzińskiego. 
Obecnie w socjalistycznym „Głosie Za- 
glebia“ czytamy następujący  komuni- 


kat: „Na podstawie uchwaly Egzekuty- | 


wy O.K.R. P.P.S. Zagłębia Dąbrowskie- 
go został wykluczomy z partji Bolesław 
Mruk — nauczyciel szkoły powszechnej 
w Niwe, za czyny nieetyczne. Jedno- 
cześnie p. Mruk został wezwany do zło- 
żenia wszystkich mandwiów. jakie otrzy 
mal z ramienia partji. Tem samcem p. 
Mruk niema prawa występować w imie- 
niu P.P.S." 
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tępi radykslnie muchy, komary, mole, plu‘ 
skwy, karaluchy, prusaki, i wszelkie i 
owady. 3663-4 
(eere T ED ea ae S 
hrad? Rady miejskiej 
W DĄBROWIE, 

Środowe posiedzenie Rady miej- 
skiej w Dąlrowie zakończyło się 
dość szybko bo po upływie półtore! 
godziny. Rada zatwierdziła linję re 
gulacyjną ulicy Okrzei oraz sprawę. 
połączenia ulicy 1 Maja z ulicą Ko- 
pernika. Komitet rozbudowy miasta 
ukonstytuował się następująco: z ra- 
mienia zarządu miasta weszli do nic- 
go: prezydent Cieplak i wiceprczy= 
dent Ziebiński, z Rady miejskiej: |o-) 
cbimczyk i Zaręba. ze spółdzielni Le- 
gjonowo:Fidełis i Stachurski, ze związ 
ku zawalowego górwików Szpruch. z 
ramienia pracowników “miejskich: 
Wardega i wteszcie p. Strzegocki. 

Następnie Rada zatwierdziła pro- 
jek, wodociągów miejskich  wedłeż 4 

lanów, sporządzonych przez firmę | 
Jlen, a skorygowanych przez prof. | 
Roslońskiego. Sprawę zabudowy te-- 
renów pomiędzy ulicami Legjonów, 
Kondratowicza i gminą Zagórze Ra- 
da zalatwila w ien sposób, że w naj- 
bliższym czasie zostaną sporządzone 
plany. regulacyjne. 

W dalszym ciągu upoważniomo za- 
rząd miejski do zaciąsnięcia w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego pożycz- 
ki weksłowej w kwocie 55 tys. dola- 
rów, oprocentowanej na 8 do 100, na 
przeprowadzenie robót  wodociągo- 
wych przyjęto z małemi poprawka- 
mi statut o uposażemiu członków za- 
rządu miejskiego oraz udzielono 
czierotygodmiowego urlopu prezy- 
dentowi Cieplakowi. Wreszcie Rada 
rozpatrzyła szereg podań płatników 
o zwolnienie od podatków miejskich 
ina lem porządek dzienny wyvczer- 
pano. 


A JE ZWI 

x SPRAWY PERSONALNE WYDZIA- 
ŁU POWIATOWEGO. Wydzial powia- 
towy Sejmiku będzińskiego przyznał re- 
ferentowi opieki społecznej p. Nowackie 
mu VII stopień w grupie uposażeniowej 
urzędników państwowych oraz urzę- 
dmiczce Wydziału p. Przybyłównej X 
stopień. Pozatem delegowano na stamo- 
wisko sekretarza gminy Bobrowniki p. 
Nogaja i na takież same stanowisko w 
gminie Łosień p. Wł. Gąsiorowskiego. 
x ZASTĘPCĄ DELEGATA SEJMIKU 
w Towarzystwie tramwaje elektryczne 
w Zagłębiu wybrano sekretarza Sejmi- 
ku p. W. Narbuta. 

X W SZKOLE HANDLOWEJ MĘSKIEJ 
T. PŁOCKIEGO w Sœmoweu otrzymali 
świadectwa z ukończemia szkoly nastę- 
pujący uczniowie: Stefan Brożyna, Wa- 
claw Buczek, Mechel Buchlinder, Hersz 
Cwajsenhalt. Awkadjusz Cichecki, Jó- 
zef Doniec, Marjan Vilipeeki, Sergjusz 
Gilda, Wacław Jakubas. Józef Jaskól- 
ski, Tadeusz Jarzyński, Wacław Kacz- 
marczyk, Zenon Lorek, Edward Niziń- 
ski, Zygmnnt Oskroba, Leon Paszta, 
Hemryk Picczyrak. Henryk Placek, Moj 
żesz Ricliter, Mieczysław Rykała. Bole 
sław Sabat, Wiesław  Szczepańczyk, 
Piotr Stetanik, Józef Szafruga, Edmund 
Szczuka, Franciszek Tobjański, Stani- 
sław Todum, Józef Wyszomierski, Ed- 
ward Zarychta. 


Wielki wiec 


PRACOWNIKÓW KOMUNALNYCH 
I PAŃSTWOWYCII. 

Przypominamy że dziś o godz. 11-ej 
przed pobidniem w sali teatru sosnowiec 
kiego odbędzie się wielki wiec pracowni 
ków samorządowych i państwowych z 
calego Zagłębia w sprawic podwyższe- 
mia uposażeń i dodatku kredytowego. 
Pracownicy państwowi i samorządowi w 
Warszawie i w sąsiednim Śląsku otrzy- 
mują specjalny dodatek: pierwsi stole- 
czny, drudzy kresowy. W Zagłębiu pa- 
nuje drożyzma, jeżeli nie taka sama, jak 
w Warszawie i na Śląsku, o w miektó- 
rych wypadkach większa, przeto akcja, 
którą wszczynają pracownicy komunal- 
ni à państwowi jest najzupełniej zrozn- 
miałą. Na wiecu piątkowym stawią się 
niewatpliwie liczni przedstawiciele urzę 
dów państwowych, kolei i instytucyj ëw 
morządowych. sytuacja bowiem wymie- 
nionych pracowników jest rozpaczliwa. 


K NEAT, 


Sai mazi W a 


Ü krok do tragieznej Śmierci. 


SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU 
KOLEJARZA. 


Przedwczoraj około godz. 7 m. 40 ra 


jako 
kolejowc na 


» Sosnowcu przy ul. Kościuszki, 
*cehodowy, badał tory 
"acji w Nowym Będzinie. 
Właśnie nadjeżdżał parowóz, więc 
Adamczyk skoczył ezybko na między- 
torze i dostał się między brzegi wago- 
uow pociągu, jadącego na drugim torze 


datkę piersiową, a następnie odrzuciły 
W kierunku pierwszego toru. Tu jadący 
Parowóz zadał Adamczykowi dwie ra- 
NY w głowę. 

oramiony kolejarz dowlók! się na 
dworzec, gdzie mu opatrzono rany, a na 
„Pnie odesłamo do szpitala na Peki- 
lẹ, 

Mimo, że przetrwał dwa greźne nie- 
*zpieczeństwa, Adamczyk żyć będzie. 
~< ŚWIADECTWA Z UKOŃCZENIA 
LICEUM S. Podkajowej w Sosnowcu o 
"zymały w r. b. następujące uczenice: 
=togulamka Zofja, Czechowska Jamna, 
XOwalczykówma Adela, Kowalczykó- 
Wma Kazimiera, Kardasiewiczówma Ja- 
Wima, Rączkówna Władysława, Sokołow 
Ta Pelagja, ŚSkrzypcówna Helema i 
„Pmsiówna Leokadja. 
| EGZAMIN KOŃCOWY W MIEJ- 
| SKEJ SZKOLE HANDLOWEJ. W 
| dniąch od 18 — 28 bm. odbyły się w M. 

ud w Katowicach egzaminy końcowe 


óre złożyłi następujące uczemice i u- 
Czhiowie. 
G. Bielnikówna, Z. Dziurowiczówna, 
| > Fojtówna, M. Kunianka, A. Hassó- 
| ną, H. Krawczykówna, E. Krettówna, 
|= Kulczykówna, N. Majowska, B. Me- 
ówna, K. Morawiecówna, L. Myśliw- 
ówna, E. Niewiadomska, H. Priiweró- 
k E. Pryszczówma, Z. Rakówna, H. 
pAtzydłówna, S. Szpałkówna, R, Szysz- 
p Wa, A. Telnerówna, R. brontówna, 
w ejcenberżanka, A. Wróblówna, H. 
ęglarczykówma, M. Zmorzyskówna, N 
akówna. W. Barański, W. Białas, A. Bi 
Rias, j. Bytomski, B. Brauer, P. Domań 
orig H. Glenszczyk, B. Janson, P. Jon- 
No. M. Kalembka, F. Kazik, G. Kirsek, 
*. Nleszez, A. Kokot, R. Kozak, M. Ko- 
zab, B, Kurczok, P. Lewandowski, W. 
| 5lachulec, A. Pordzik, A. Pukocz, K. 
| Szezotka i A. Szuster. Znaczna część ab 
| Solwentów pochodzi z Zagłębia. 
X PROGRAM UROCZYSTOŚCI ZA- 
| KGSCZENIA ROKU SZKOLNEGO w 
| bublicznej 7-io klas. szkole powszechnej 
| ar. 17 im. św. Barbary w Sielcn zapo- 
| Wiada: dziś punktualnie o godz. 8 rano 
Stapi wymarsz dziatwy szkolnej ze 
szkoly z orkiestrą straży poż. ochotn. 
EWarectwa „ilr. Renard" do kościoła w 
Starym Sielcu na mszę św. pod sztaneda 
| tm czkolnym z kierownictwem szkoły, 
| ychowawcamt i członkami opieki 
Szkolnej na czele. 
o powrocie z kościoła na plac szkol- 
p o godz. 9 rano, kierowiik szkoły p. 
E Gebicki i główny opiekun p. Fr. 
*Wiecień wygloszą do zebramych rodzi 
ów j opiekunów oraz dziatwy szkol- 
o odpowiednie przemówiemia, poczem 


itd. wykonane przez dziatwe szkol- 
pod kierownictwem wychowawcy p. 
| {e Gębiakiego oraz dziewczynki pod 

. p. Wierzbickiej odtańczą przy 

| tma orkiestry krakowiaka, Poza 
da kierowmictwo szkoły przygotowało 
i dziatwy wiele innych niespodzianek 
aj Miłych atrakcyj z nagrodam:. Poten 
1 a wręczone świaądcotwa dziatwie 
po ącej szkołę i nastąpi wspólne ich 
k dz, cie fotograficzne. Młodzież przecho 
| mota do następnych wyższych klas o- 
ë po cenzurki. 

Wczoraj została 
Brac J 


3 
| RQ 


otwarta 
sie q uczniów i uczemie przedstawiająca 
€ bardzo okazale i efektownie, którą 
g oma zwiedzać od godziny 8 ramo do 
Wiecz, bezpłatnie. 
| te; | rownmietwo szkoły zawiadamia przy 
| siĘ Okazji władze szkolne, że uroczy- 
w zakończenia roku szkolnego rozpo 
te się o godzinę wcześniej od czasu 
mego w zaproszeniach. 
| ne; ice i opiekunowie dziatwy szkol 
=. ryż wymienionej szkoły będą 
| = zo mile widziani na tej uroczysto- 


| Go/AKOŃCZEŃIE ROKU SZKOLNE- 
| dą; W CZELADZI. Wczoraj, w ostatnim 
a Gi roku szkolnego, dziatwa szkól po- 
| *Szec 


hnvch w Czeladzi była w koście- 


wystawa 


vo kolejarz Jan Adamczyk, zamieszkały ! 


w stronę Dąbrowy. Wagony zgniodły mu | 


| le na uroczystęj mszy św., którą cele- 
brował ks. pref. Ciombka. Po mszy św. 

ks. pref. Dudek wygłosił podniosłe ka- 

zame w którym wskazał na doniosłe 

znaczenie wyszkolenia powszechnego. 
Ks. Dudek zauważył, że jak rolmik zbie 
po posianiu 
ziarna. tak i dziatwa szkolna po latach 
będzie mogla dopiero ocenić wartość 
wiedzy zdobytej obecnie w szkole poł 
kierunkiem światłych wychowawców i 
kierowników. Po kazaniu, którego dzie- 
ci 'wysłuchały z wielkiem zaimtereso- 
waniem i uwagą. kė. pref. Ciombka u- 
dzielił wszystkim obecnym błogosławień 
stwa, poczem dziatwa udała się do po- 
szczególnych szkół, gdzie romdano im 
świadectwa, przyczem nie odbyło się 


+ ra plon w kilka miesięcy 


$ 


s 


i 
l 


KURIER ZACHODNI Piątek, 29 czerwca 1928 roku.. 


| amok Ma 


bez wybuchów radosnego śmiechu, z po 
wodu otrzymania dobrego Świadectwa. 
I to prawda, iż widziało się gdzienic- 
gdzie dzieci popłakujące nad Świadec- 
twem, ale to było rzadsze, a dzieci, które 
otrzymały gorsze świadectwa przyrze- 
kały sobie, że od nowego roku szkolne- 
go wezmą się do szczerej pracy. Po roz 
damiu świadectw wychowawcy oddzia- 
łów przemawiali do swych wychowan- 
ków, radząc.i pouczając ich, aby waka- 
cje spędzili przykładmie, potem zaś dzia 


twa, jak ptaki? otwartej klatki wybie ! 


gla ze szkoły, aby nie powrócić do niej i 


wcześniej jak za dwa miesiące, po na- 
braniu świeżych sil do mozolnej pracy 


w szkoł _ 
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Posiedzenie zaradu Fandom  Netrodacia 


POD PRZEWODNICTWEM NOWEGO KIEROWNIKA. 


nowomianowanego kierownika Pań- 
stwowego urzędu pośrednietwa pracy 
i opieki nad wychodźcami oraz prze- 

wodniczącego zarządu Obwodowego 
funduszu bezrobocia w Sosnowcu w. 
Antoniego Gawrońskiego odbyło się. 
osiedzenie zarządu Funduszu bezro- 
ocia. 

Zarząd postanowił w myśl życzenia 
p. Gawrońslkkiego wyłonić komisję, 
która przejęłaby czymności P. U. P. P. 
i obwodowych funduszy bezrobocia. 
W skład komisji wejdą pp.: Ludwik 
Piętka i sędzia R. Herman. 

Drugą sprawą, którą zajmują się 
zarząd była kwestja powiększenia 
lokaln, który obecnie zupełnie nie- 
odpowiada sprawności działamia P. 
U. P. P. i Funduszu bezrobocia. 
Uchwalono w związku z tem przejąć 
jeszcze 2 pokoje mieszczące się w 
tym gmachu. Przeniesione zostaną 
również do nowego lokału wydziały: 
finansowy, mieszczący się obecnie 
przy ulicy Piłsudskiego 16 i zasiłków 
przy ulicy Aleja. Wyszukamiem no-: 
wego lokalu zająć się ma wyłoniona 
specjalna komisja mieszkaniowa, lo- 
kal bowiem potrzebny będzie wię- 
kszy składający się z około 8 poko- 
jów. Sprawą wyszukania odpowied- 
niego pomieszczenia zadecydował już 
KEFEORZEY ZI BOCA OODZRFURZ EO NTW Le 


Ddnia 27 b. m. pod przewodnictwem 


(I) Na ławie oskarżonych przed 
sekcją karną Sądu okręgowego w 
| Sosnowcu zasiadła 55-leinia Anna 

Głowacka, zamieszkała w Sosnowcu, 

przy ulicy Szewckiej 6, abwiniona o 

bezprzykładne znęcanie się nad swo- 
| ją 15-letnią pasierbicą, Heleną. 

W lutym r. b. Helenka Głowacka 
zbiegła z domu do Wawnzynowa, 
pow. Częstochowskiego, gdzie miesz- 
kała jej babka, Stanisława Orbach. 
Ojciec jej, po powrocie z podróży, w 
czasie której jeździł wraz z przed- 

| siębiorcą na różne roboty — począł 
| 
| 


szukać córki, a gdy przez kilka dni : wyjściu męża macocha tak ją skato- 


nie wracała, zameldował o tem poli- 
cji. W tym czasie zwróciły się także 
do policji sąstacki Głowackich, któ- 
re opowiedziały przyczyny, skłania- 
jące 15-leinią Helenkę do ucieczki z 
rodzinnego domu. 

Życie dziewczyny było 
pasmem męczarni i udręki. M 
jej, kobieta zupelnie zczwierzęcona, 


znęcała się nad nią w okrutny spo ; 


sób, bijąc za najmniejsze przewinie- 
nie i systematycznie ję 
W zimie wypędzała dziewczynę bo- 
so i w podariej sykienczynie na linję 


kolejową. bv uzbierała węgla. Biada , 


Helence, jeśli nie nazbierała pełnego 
koszyka. Macocha katowała ją wów- 


peen i 


acocha ; 


głodząc. ' 


na swem posiedzeniu zarząd Główny 
Funduszu Bezrobocia w Warszawie. 
Komisja mieszkaniowa wyłoniona na 
posiedzemiu zarządu w Sosnowcu w 
ub. środę, postanowiła zwrócić się do 
Magistratu sosnowieckiego o wyde- 
legowamie swego przedstawiciela do 
tej komisji. 

Energiczne zainteresowanie się no- 
wego kierownika P. U. P. P. w So- 
snowcu p. A. Gawrońskiego sprawą 
powiększenia obecnego pomieszcze- 
nia tej instytucji należy, przyjąć z 
najwyższem uznaniem. Oddawna bo- 
wiem sprawa ta była już niejedno- 
krotnie poruszana na łamach „Kurje- 
ra Zachodniego, wskazującego na 
fatalne stosunki panujące dotychczas 
w tym względzie. Z jednej strony 
cierpieć musiała na tem sprawność 
Si biurowej, a z drugiej strony 

ak jakichkolwiek poczekalni, na- 


rażał oczeku jah interesantów na ' 


eszczu w dniu słotne i 


moknięcie na 
marznięcie w zimie. Poza tem ulica 


przed domem gdzie mieści się P.U.P.P. , 


w Sosnowcu zawsze czyniła wrażenie 
odbywającego się na niej wiecu, co 
również wpływało ujemnie tak na 
oczekujących załatwienie swych 
spraw, jak i na ruch uliczny, w tem 
miejscu b. ożywiony. 


Martyrologja 15-letniej dziewczyny 


MALTRETOWANEJ W OKROPNY SPOÓB PRZEZ MACOCHĘ. 


czas w nieludziki sposób i wypędzała 
na noc, na mróz. 
Nieraz nad dziewczęciem litowali 


; się kolejarze i widząc ją, drżącą z 
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zimna, na plancie kolejowym, po- 
zwolili jej napełnić koszyczek z le- 
żącego na uboczu węgla, lub też po- 
magając jej zbierać. 


Sąsiadki nieszczęśliwego . dziecka ` 


zabierały ją do swego mieszkania, by 
nieco odkarmić i ogrzać. 

Zazmaczyć należy, że ojciec Helen- 
ki nie nie wiedział o jej męczarni, 
gdy bowiem raz poskarżyła się, po 


wała, że dziecko straciło przytom- 
ność. Bojąc się ponownego nieludz- 


| kiego bicia, milczała, aż wreszcie nie 


mogąc już znieść mąk i uciekła wśród 
rzaskającego mrozu, byle tyłko u- 
niknąć maltretowamia przez potwor- 
ną megerą — swą masochą. 

Na skutek tego zameldowania są- 
siadek, policja przekazała sprawę 
sądowi. 

I oto wczoraj macocha skazana zo- 
stała na miesiąc więzienia. Nieszczę- 
sne dziecko odetchnie z ulgą choć 
przez ten czas, gdy jej dręczyciełka 
pokutować będzie za swą nikczem- 
ność. 
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X W SZKOLE NR. 1 W CZELADZI zo- 
stała wczoraj otwarta wystawa prac 
uczniowskich ze szkół nr. 1 i nr. 2. Wy- 
stawa trwać będzie do niedzieli 1 lipca 
włącznie w godz. od 10 do 18. Ze strony 
nawczycielstwa dołożono wszelkich sta- 
rań, aby zwiedzający opuszczali wysta- 
wę z prawdziwem zadowoleniem. 

X REJESTRACJA SAMOCHODÓW. W 
związku z zamieszczoną przez nas we 
wczorajszym numerze notatką o reje- 
stracji i wojskowej kevalifikacji pry- 
watmych samochodów, znajdujacych się 


| 
| 
| 
| 


na terenie powiatu Będzińskiego zazna 
czyć należy, że na zasadzie nowych 
przepisów (Dz. U. R. P. nr. 4t poz. 596. 
1928 r.) rejestracji podlegają pojazdy 
mechaniczne rejestrowane przed 30 kwie 


tmia 1928 r. Odmorvić należy również i - 


prawa jazdy na drogach publicznych. 
uzyskame przed 30 kwietnia br. Celem 
unikmięcia wyjazdu do Kielc, zaintere- 


,sowani mogą załatwić powyższe formal 


ności w dniu urzędowania w Będzimie 
komisji wojewódzkiej t. j. 4 lipca br. 


O SEJMIKU OLKUSKIM. 


Otrzymaliśmy Wst treści następującej 

Często znajduję artykuly w „Kurje- 
rze Zachodnim” o różnych możliwo- 
ściach i niemożłiwościach, jakie dzieją 
się w... Ameryce lecz i sejmik Olkuski 
też widocznie ma pretensje do oryginal 
ności, bo w bieżącym miesiącu zapadła 
uchwała na posiedzenin sejmiku, aby 
, wszystkie  radjoodhiopniki lampowe, 
; znajdujące się w powiecie opodatkować 


| Głos radjoa'matora 
I 


rocznie, Bo radjo to luksus! 

Biorąc pod uwagę fakt. że radjo słu- 
ży celom kuliuralnym i oświatowym tak 
fak książka, oprócz tego zbliża do sie 
bie narody, i wogóle kształci spoleczeń 
stwo. to podobnemi uchwałami sejmiku 
sparaliżuje się i tak dotychczas mały ro 

j zwój radjolcnji w Polsce. Wobec tak 
dziwnego stanowiska sejmiku, który 
miast papierać radjofomję przez udziela 
nie jej subsydjów mowemi podatkami 
chce ją zgubić, proszę Rexlakcję o po- 
ruszenie tej sprawy na łamach „Kurje 
ra Zachodniego”. 
à Mieszkaniec Olkusza. 


———— 


. X KOLONIE LETNIE DLA SEMINA. 
RZYSTÓW. Uczniowie seminarjum nau- 
czyciełskicgo w Sosnowcu zgłoszeni na 
kolonje, lub pragnący wyjechać, win- 
ni zebrać się w gmachu semiunarjum w 
niedziele dnia 1 lipca o godz. 9 rana 
Wyjazd na kolonje dnia 3 lipca. 


na rzecz sejmiku kwotą zł. 10 (dziesięć) 
J 


| sw A jednak płótna u Mieszalskiego kupić 
można najtaniej. 
Płótno angielskie 100 — 90 szerok. metr 


kosztuje 1 zł. 75 gr. Sztuczka 17 mtr. 29 zł 
41 gr. 5650 


' X Z CZELADZI DO KIELC. Na policyj 
| ne zawody sportowe i etrzeleckie, jakie 
, odbywają się w tych dniach w Kielcach 
z komisarjału policji w Czeladzi wyje 
'chali przodownik Kopyciak, st. poste- 
runkowy Stelmach, oraz posterunkowi 
t Wieczorek. Sagan i Budziosz. 


s 

! X ZBIÓRKA W DABROWIŁ. Aby po 
l zary w Dąbrowie nie były dła mieszkan 
ców groźne i żeby skutecznie można by 
ło z nimi walczyć trzeba posiadać środ- 
ki na kupno narzędzi, kióre będą dosta- 
teeme do przeciwstawienia się żywioło- 
wi. 

Nie badź też, obywatelu. tego miasta 
uprzedzony i nie spogiądaj oljem mic- 
chętnem na strażiwka który w niedzielę 
dmia 1 lipca rb. zatrzyma cię na ulicy i 
grzecznie poprosi o knpno znaczka na 
zasilenie funduszów przeciwpożarowych 
W dniu tym bowiem adbaczie się w Da 
browie złiówka na rzecz straży ogmio- 
wej ochotniczej. Nie żałuj grosza który 
ulokujesz w woreczku strażackim, gdyż 
ofiamujesz go dla hezvieczeństwa swego 
i swych bliźnich. Znalaziszy się kiedy- 
kołwiek przy pożarze, od którego nie 
jesteśmy nigdy pewni, że nas nie nawie 
dzi, przyponui ci się twój grosz offiamo- 
wany, złożony w niedzielę 1 bpca 


X ECHA ZAJŚCIA, W związku z awam 
turą. wynikłą w mieszkaniu p. Wilme- 
rowej przy ul „Pilsuaskiego, gdzie chcie 
li.się dostać dwaj awantunnicy Danisz 
i Polak, oraz w zwiazku ze skazamniem 
p. W.i p. Grały przez sąd pokoju na ka 
ie po 20 zł. grzywny, © czem domosiliś- 
my, komunikują nam. że sprawa zosta- 
la skierowana do wyślziału odwolawcze 
so Sądu okręgowego. gdzie sprawa o- 
statecznie się wyjaśm. Trzeba dodać, że 
zajście nie miało charukteru „piekielnej 
awantury”, jak to podano w sprawozda 
niu sądowem, lecz p. W. sama wzywała 
pomacy policji. 


X PRZEMYCANY TOWAR. Policja dą 
browska zatrzymała na drodze z Pilicy 
do Dąbrowy niejakiego Chabę Mordkę 
który wiózł na wozie 6 worków przemy 
canych towarów g zagramicy, a między 
inmemi towary galamteryjne i noże. Za 
trzymamy tłomaczył się, że towar pole- 
como mu odwieźć do niejakiego Zająca, 
zamieszkalego w Dąbrowie przy ul. Łu 
kasińskiego. Przesłuchiwamy Zając o- 
świadczył, że pie zna wcale Chaby i nic 
nie wie o zatrzymanym towarze. Chabę 
i Zająca policja dabrowska przekazała 
do dyspożycji Urzędu śledczego. 


|} X 15 KUR I 1 KOGUT., Abramowi Grim 

 baumowi z Dabrowy (Szkolna 5) skra 
dziono 5) skradziono 15 kur i t koguta 
Razem 100 zł. 
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kropike Zawisrela. 
Z RADY MIEJSKIEJ. 


Obrady na przedwczorajszem posice- 
dzeniu Rady miejskiej w Zawierciu po- 
przedziła inierpełacja r. Wojciechow- 
skiego, żądająca od zarządu miasta sta- 
lych in/ormacyj na posiedzeniach Rady 
o ważniejszych posunięciach Magistr., za 
rzucająca zarządowi miasta przekracza- 
nie ram budżetu przy wykonywanych 
robotach, prowadzemie ich bez przetar- 
gów, wreszcie prosząca o wyjaśnienie, 
czy województwo zatwierdziło wybór 
prezesa Rady. 
krótką rzeczową replikę wygłosił prez. 
Klepa, zwracając uwagę na to, że ko- 
munikaty Magistratu, które wprowadził 


jako inmowację ma posiedzeniach Rady, ! 


oetały przerwane właśnic wobec oka- 
zywanego braku zainteresowania ze stro 
nych radmych, a w szczególności r. Woj 
ciechowskiego. Co do robót przekracza- 


jących budżet — oczywista wypadki ta- ! 
kie mogły mieć miejscec, ale zdrowa lo- ł 


gika sama dyktuje, że rozumniej jest 
dostować budżet do kosztów solidnych 
robót, niż tamdetnie prowadzić noboty 
byle w ramach budżetu. W zakończeniu 


precz. klepa wskazał niewłaściwość mro- ! 


pomowanego przez r. Wojciechowskiego 


zadatwienia sprawy wyboru prezesa Ra- ł 


dy telefomieznie z województwem, od- 
powiedź na resztę uwag odkładając na 
przyszłe zebranie. 

Powtósna uchwała kupna placu przy 
uł. Szkolnej pnzeszła jednogłośnie, bez 
dyskusji. 

Dluga natomiast, bardzo długą i bar- 
dzo jałową dyskusję wywołała sprawa 
kupna placu pod szkołę nr. 5 (żydow- 
ską). Mianowicie Magistrat po rozpa- 
tnzendu wszystkich możliwości posiamo- 
wii nabyć płac dla tej szkoly przy ul. 
Kopernika. Wiadomość o nabywamiu 
placów przez miasto już cenę ich znacz- 
nie podniosła, a ewentualny sprzedaw- 
ca wiedząc, że plac jego miasto kupuje, 
niezawodnie więcej jeszcze podbiłby ce- 
nę. Aby tego uniknąć, kupno przepro- 
wadzomo przy pomocy pośrednika. I o- 
to kilku radnych doszło do przekonania 
że plac można kupić tamiej bez użycia 


pośredmiłka. Nad sprawą w grumcie rze-* 


czy jasną i łatwo zrozumiałą. wynikła 
czcza gawęda, której nawet dyskusją 
nazywać nie należy. trwająca równą go- 
dzinę. Po przemiclenin szeregu proje- 
któw — przyjęto początkowy wniosek 
Magistratu z minimalną poprawką. Tę 
dość nudną godzinę okragił moment hu- 
morystyczny. Oto pośrednikiem, który 
zamierzał dobrze na tym interesie za- 
robić jesi, jak się okazało, prezes opieki 
szkolnej ezkoły żydowskiej. 

Przedlożony Radzie do zatwierdzenia 


projekt umowy z elektrownią małobądz ` du 


ką referował obszennie inż. Sowiński i 
po udzielemiu kilku drobnych wyjaśnień 
na pytania radnych. umowę jednogłoś- 
nie zatwierdzono. 

W zakończeniu posiedzenia omawia- 
no obszernie poruszaną przez nas nie- 
dawno sprawe budowy gmachu dla 
szkoły Średniej i postanowiono Magi- 
sirat upoważnić do przedwstępmych kro 
ków w tym kierumku, a mianowicie 
przygotowania planów, kosztorysów itp. 

Posiedzenie urozmajńciło _zgaśnięcie 
świańła elektrycznego i przez kilka 
chwil obradowano w ciemnościach. 


X MATURA W SZKOLE HANDLO- 
WE] W. KARCZEWSKIEJ. W pią- 
tek dnia 22 zakończone zostały egza- 
miny dojrzałości pod przewodnic- 
twem dyrektorki p. Wandy Karczew 
skiej w szkole handlowej w Zawier- 
ciu. 


dnia 25 i matury KO Bielnia- 
kówna Jadwiga, Gutówna Helena, Ka 


niówna Ielena. Słowakówna Mela- 
uja. Sqtkowska Leokadja, Zamojska 
Wincentyna. Od kilku dni otwarta 
jest wystawa prac uczenic z zakresu 
towarowznawstwa. geografji gospo- 
durczej, przyrody. rysunków i robót 
ręcznych. Zamknięcie wystawy nas- 
tąpi dunia 1 lipca. 

X Z ZARZĄDU MIASTA. W dniu 1 
lipca b.r. upływa ustawowy termin 
regulacji starych długów, podlegają- 
cych waloryzacji. W związku z tem 
Magistrat zawiereki postanowił wez- 
wać do zgłoszemia pretensji te wszyst 
kie osoby, które w roku 1918 udzieli- 
ły miastu pożyczek na żywność. Na 
odbywające się dzisiaj zawody eli- 
minacyjne policji w Kielcach, Ma- 
gistrat przeznaczył usygnować na na- 


Wręczenie świadectw nastąpiło | 


: 
| 
; Warunki 
obeirzenia u dyrektora 


| i 


pca 1978 roku, 


KURIER ZACHODNI Piątek, 29 czerwca 1928 roku. 


przetargu, ślepe kosztorysy oraz plany sieci są do 
Zakładu Elektrycznego m Zawiercia (biu- 
ro Magistratu) w godzinach urzędowych od 10 do 13 i od 17.30 do 19 30 

Oferty w zalakowanych kopertach mogą być nadsyłane najpóźniej do 9 li- 


MAGISTRAT MIASTA ZAWIERCIA 


a 6ZQB CPTI SALS ESLI WODO CSCO LOLI SBD CODED TUNI PELT p 
Magistrat m. Zawiercia ogłasza przetarg 


na dostawę materjałów, oraz budo wę: 


sięci wysokiego napięcia, sieci rozsyłowej 
niskiego napięcia i Sieci oświetleniowej. g 


3661-2 
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| grodę 100 złotych. Szacunek placów 
| niezabudowanych do podatku komu- 
| nalnego był dotychczas powodem wie 
| lu reklamacyj, w wielu zaś wypad- 
i kach nie odpowiadał dzisiejszej war- 
| tości placów. — Dla uregulowania 
|'tych niedomagań Magistrat przystą- 
Í pa do określenia nowych granic za- 
| budowania. Jak to donosiliśmy nie- 
| dawno w roku bieżącym miasto po- 
| buduje 12 studzien publicznych, z 
których 3 już są rozpoczęte. Aby u- 
| mikmąć możliwego w tych wypadkach 
i kopania iam gdzie niema wody, po- 
: stamowiono zaprosić do Zawiercia p. 
| Jachimskiego z G. Śląska, zmanego 
poszukiwacza wody. 

X OSZUST W ROLI OBROŃCY SĄ- 
DOWEGO. Mieszkający w Jaworz- 
| niku pod Żarkami dróżnik kolejowy 
z Dąbrowy Górn. został zaaresztowa- 
ny przez sędziego śledczego w spra- 


—=—mak a 


wie dopuszczenia do wypadku z ludź 
mi skutek miedbalstwa, przez nie- 
zamknięcie przejazdu. Do żony 
aresztowanego zgłosił się pewien osob 
nik i powołując się na swoje rzeko- 
me stosumki w sądzie Okręgowym, 
nakłonił ją do wyjazdu do Sosnow- 
ca, przyczem polecił zabrać 200 zł. na 
kaucję. Już w drodze kobieta oświad 
czyła rzekomemu obrońcy, że pie- 
niędzy nie wzięła, gdyż nie posiada. 
Wówczas oszust polecił jej samej, je- 
chać dalej i czekać na siobie w Sos- 
mowcu, sam zaś wrócił do  Jaworz- 
nika i jakoby z polecenia żony dróż- 
nika zabrał z jej mieszkania przy 
niestawiającym oporu domownikach. 
ubranie. bieliznę i trzewiki, wszyst- 
ko jakoby dla aresztowanego i oczy- 
wista ze wszystikiem się ulotnił. O 
kradzieży zameldowano policji, która 
prowadzi dochodzenie. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Na jakie towary zagraniczie wydajemy pieniądza 


Od stycznia do maja włącznie roku 
| ubiegłego przywieźliśmy z zagranicy 
towarów za 1.158.5 malj. zł, w cu 
bieżącym zaś w ciągu tych samych 
pięciu pierwszych miesięcy — za 
1.475,8 milj. zł., a więc różnica wyno- 
si na niekorzyść roku obecnego do- 
kładnie 557,5 milj., zł., co daje prze- 
ciętną miesięczną prawie 70 milj. 
złotych! 
Jakie grupy towarów wpłynęły na 
ten tak wydatny wzrost przywozu? 
Gdy się rozejrzeć w poszczegól- 
p: pozycjach naszego bilansu han- 
dlowego, to istotnie dochodzi się do 
wniosku, że wzrósł przywóz towarów 
Paz, dla dalszej pro- 
cji. 


| Do takich grup, dla przykładu na- ; 


leżą (w nawiasie cyfry przywozu w 
miljonach złotych za styczeń — maj 
roku 1927, przed nawiasem j- za 
rok bieżący): 

Maszyny i aparaty 126,6 (69,6); ma- 
terjały i przetwory chemiczne nie- 
orgamiczne (sole potasowe, tomasów- 
ka it. p.) 63,1 (43,5); bawełna i odpad 
ki (w grupie materjałów i wyrobów 
włókmistych) 148,7 (100,8). 

Ale, niestety, mimo wszystko, znacz 


Kronika g 
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA DRU- 

! GĄ DEKADĘ CZERWCA. Skarb w pozycji 
| kruszcza 575.06 milj.. walut. dewiz i należno- 
ści zagranicznych (517,1) wykazuje zmniej- 

| szenie o 135.7 milj. zł. do łącznej sumy 
| 1.090.7 milj. zł. Waluty i dewizy, niezaliczo- 
| ne do pokrycia, wykazują zmniejszenie o 
| 19 milj. zł. (208,6 milj.). Portfel weksłowy 
zmniejszył się o 5 milj. zl. (564.7), natomiast 
płatne zobowiązania (6,135 milj.) i obieg bile- 
| tów bankowych (1.078 milj.) zmniejszyły się 
łącznie o 25.2 milj. zł. do sumy 1.684.4 milj. 
| zł. Przyjęty do zapasu Banku Polskiego stan 
| monet srebrnych i bilonu zmniejszył się o 
1 18 milj. zł. (2,1 milj. zł.), lnne pozycje wię- 
| kszych zmian aie wykazują. 
| 
$ 


| SUBSKRYPCJA A PROC. PAŃSTWOWEJ 
t PREMJOWEJ POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 
, gromadzi w instytucjach przyjmujących za- 
pisy na obligacje tłumy klienteli, tak, iż o- 
kazała się konieczność otwierania dodatko- 
wych kas dla subskrypcji. Jedną z przyczyn 
popularności pożyczki są duże szanse wylo- 
sowania premij, których ogólna kwota wy- 
nosi 9.250.000 złotych. Pierwsze ciągnienie 
pp odbędzie się już dnia 1 październi- 
;, ka b. r. 


O SZYBKĄ WYPŁATĘ POLIS TOW. 
„ROSJA“. Przed paru dniami delegacja 
zrzeszenia posiadaczy polis Tow. ubezpiecze- 
niowego „Rosja“ złożyła w Ministerstwie 
| skarbu obszerny memorjał w sprawie przy- 
| spieszelia akcji likwidacyjnej tego towarzy- 
| stwa, żądając wypłacenia już teraz zaliczek 

ua poczet przyszłej realizacji aktywów tego 


o 


nie dłuższa i pokaźniejsza jest litamja 
towarów, przywożonych na cele spo- 
żywcze, a więc gospodarczo niepoży- 
teczne: I tak, dla przykładu: 

Galanterja 5,1 (5,5), odzież i kom- 
[ekeja 11.8 (9,6), tkaniny bawełniame 
26,6 (14,9), tkaminy wełniane 8.9 (5,4), 
tkaniny jedwabne 21,1 (15.3). papier 
i tektura oraz wyroby z nich 18,2 
(11,9), samochody 51,7 (16,6), instru- 
menty muzyczne 3,8 (2,5), wyroby ze- 
gammistrzowskie 4,2 (1,8), metale szla- 
chetne 2,0 (0,5), kosmetyki i pachni- 
dla 4,9 (5,8), obuwie skórzane 7,5 
(3,3), futra wyprawione 9,7 (4,1), o- 

uwie z kauczuku i gutaperki 6,5 
(1,9). 

Oto kilka przykładów, a możnaby 
ich podać więcej. Jakkolwiek wzrost 
w poszczególnych pozycjach jest tu 
mniej szeroko zakreślony, ale pozy- 
cyj tych jest wiele i w sumie składa 
się to na wynik bardzo pokaźny. 

ie zaprzeczając więc, że wzrasta 
przywóz towarów gospodarczo poży- 
tecznych, nie zamykajmy oczu na 
fakt, że równolegle wzrasta też wy- 
daimie przywóz towarów gospodarczo 
niepożytecznych. | w tym fakcie wła- 


śnie tkwi zło! 


spodarcza. 


towarzystwa. Przewodniczący komisji likwi- 
dacyjnej przyrzekł uwzglednić przedstawio- 
ne mu postulaty. Rejestracja polis tego To- 
warzystwa ma być w najbliższym czasie 
przeprowadzona, przez komitet likwidacyj- 
ny, mający się specjalnie powołać do życia. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA 7 DNIA 28-6. 


AKCJE: Bank Dyskoutowy 135.00 — 
156.00, Bank Polski 176.00—178.00, Bank 
Handlowy 117.00, Bank Zachodwi 54.00, 
Bank Źw. Spółek Zarobk. 84.00, Spiess 
165.00, Cukier 62.50—65.00, Węgiel 96.00 
—97.00, Liipop 35.00—56.25, Modrzejów 
44.50—45.25, Ostrowieckie B 110.00 — 
109.00—110.00, Starachowice 56.00, Za- 
wienrcie 26.75—2.25—26.50, Klucze 6.75 
za 1 akcję 10 zł. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.47—45.46, Paryż 55.07, Wie- 
deń 125.55, Praga 26.41 i trzy czwarte, 
Belgia 124.52, Szwajcarja 171.82, Kopen- 
haga 258.75, Sztokholm 239.15, Lotarów- 
ka 5 proc. 85.00—82.00—82,50, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 52.25 — 52,50, 
Poż. komwersyjna 5 proc. 674060, Dobar 
prywałmy 8.88 i trzy czwarte. 


t Suma ta składa się z następujących 


AE MAY a 
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> ZE STRAŻY W WOLBROMIU, Odbv | 
ło się ogólne zebranie członków etraży | 
wolbromskiej. celem wyboru nowcgo | 
komendanta straży na miejsce p. Stawi | 
slawa Wojdackiego, który opuścił to sta 

nowisko z powodu wyjazdu z Wolbro- 
mia. Przez tajne głosowanie 62 głosami 
na 68 osób głosujących zostal powolany 
na komendanta straży dotychczasowy | 
zastępca komendanta p. Władysław Ha 
berko na zastępcę zaś 52 głosami na 65. 
głosujących został wybrany p. Tomasz 
Laskowski, dotychczasowy członek za- 
rządu. Na temże zebraniu pożegnano 
ustępującego komemdanta straży p. Sta 
nisława Wojdackiego mianując go w u 
zmamiu jego zasług położonych dla stra 
ży wojbromskiej honorowym człon- 
kiem tejże straży. i 
X Z TYGODNIA CZERWONEGO | 
KRZYŻA. Czysty zysk z Tygodnia | 
Czerwonego krzyża wynosi zł. 890.95 $ 


ofiar: Cementowni „Klucze“ 50 zł., 
urzędników tej cementowni 15 zł. 
Banku Spółdzielczego i urzędników ` 
51 zł, p. fr. Westena 75 zi., składka 
członk. dożywot. p. F. Westona 100 
zł., za znaczek czł. dożywot. p.F. We- 
stena 25 zł., za zmaczki członkowskie 
zł. 4.40, z kwesty ulicznej zł. 180.79. 
Zebramo na listy ofiar przez: pp. dyr. | 
Moravka zł. 16., Kurzejową zł. 27.10 
Kuźnicka zł. 514.70, Okrajniową zł. ` 
2.05, bDanysia zł. 5.75, Kurzejową i 
Bienkowska, zł. 54, Okrajniową i Ku- 
rzejową zł. 98.40, Okrajniową i Micha 
łowiczówną zł. 30.80, Jabłońską zł. 17. 1 
Zielińskiego (S5ławków) zł. 59.15, Gie- 
droyciową i Sikorską zł. 67.14, Hen- | 
soldtównę zł. 6, Hensoldtównę i Zie- 
lińskiego zł. 16.70. 

Zarząd oddziału P. C. K. składa ser- - 
deczne podziękowanie wszystkim - 
ołiarodawcom i osobom, które łaska- 
wie zajeły się zbieraniem ofiar ma | 
cel powyższy. 
X ZABAWA STRAŻACKA W BU- 
KOWNIE. 1 b.m. odbędzie się zaba- 
wa strażacka w lesie obok st. Bukow- | 
no, urządzona przez straż ochotn. w | 
Buwkownie. Dochód przeznaczony na 
budowę remizy strażackiej 


X KONCERT W OJCOWIE. Dzisiaj 
o godz. 5 i pół po poł. odbędzie się w | 
Ojcowie (pod Łokieikiem) koncert | 
l-wa 5piew. „Hejnał”, przy udziale 
zespołu muzycznego uczniów gimn. 
z Olkusza. Połączemie z Olikusza ze 
stacji do Ojcowa autobusami zapew- | 
nione od godz. 2-ej. Po koncercie dan 
aing. 


Że sportu. 


WYŚCIGI I WYCIECZKI KOLAR- 
SKIE. W dniu dzisiejszym kolarze - 
Klubu S. T. C. wyjeżdżają rowera- 
mi na programową wycieczkę do Mi- 
kołowa (G. Śląsk). Zbiórka u p. L. 
Zalegi o godzinie 6 rano. 

dniu wczorajszym wyjechali 
pociągiem dwaj przedstawiciele za- 
rządu, jako delegaci do Warszawy | 
na Zjazd Towarzystw Kolarskich, któ | 
ry będzie trwał przez 3 dni, od 29 | 
b. m. do 1 lipca r. b. | 

Dnia 1 lipca r. b. zawodnicy S. T. C. 
będą startować do wielkiego wyścigu 
260 klm. na Górnym Śląsku. Start o 
godzinie 6 rano w Nowym Bytomiu. | 
Trasę w swoim czasie już podaliśmy. 

uryści również w tym dniu wy- 
jadą na Meake do Nowego Byto- 
mia. Zbiórka turystów u p. L. Zalegi 
o godzinie 4 rano. 

BRYNICA - WEŁNOWIEC. Dzisiaj - 
na boiku Towarzystwa „Satum” odbędą | 
się koleżeńskie zawody w piłkę nożna. | 
między K. S. „Wełnowiec” z Wełnowca, 
a K.S. „Brynica“ z Czeladzi. 


K. S. „BRYNICA“ — K. S. „ARJA“. i 
W niedzielę odbędą się w Czeladzi za- 
wody w piłkę nożną o mistrzostwo kla- | 
sy B. K. O. Z. P. N, między K. S. „Ar- | 
ja” z Sosnowca, a K. S. „Brynica“ z Cze | 
ladzi. Zawody odbędą się na boisku lo 
warzystwa „Saturn , 

RACJA. pi 

Odźwierny stacyjny do pasażera, ktory na 


widok odchodzącego pociągu pędzi zasapany 
po perorme. 

— Niech pan zwolni krok. Czy to nie 
wszystko jedno spóźnić się o pół lub o cala 1 
minutę? 


NSZ. 
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Š emiej Polski. 


100 SZWEDÓW W GDAŃSKU 
I GDYNI 


Do Gdańska wybiera się z końcem lip 
Ca wycieczka złożona ze 100 osób. Wy- 
Geczka zwiedzi również Gdynię, celem 
*upozhania się z nowemi urządzeniami 
portowemi i technieznicznemi sposoba- 
iu przeładunku węgła, idacego w bar- 
dzo wielkich ilościach do Szwecji. Wy- 
Gieczka zabawi na terenie Gdanska i 
Gdyni około 8 dni. 


NAJAZD MARJAWITÓW. 


W Starcgardzie ma Pomorzu przed 
Barn dniami stanął na rynku, samochód 
kilkoma w szare habity ubranymi „za 
Ponnizami” ze sltwnym „arcybisku- 
36m" Kowalskim na czele. Towarzyszy 
$ m dwie żony „mistyczne“. Przecho 
"Żąca publiczność nie szrzędziła prote- 
“üw przeciwko ich uajazdowi. Policja 
Musiaja się „zakonnikumi” zaopiekować 
l Beprosić o opuszczemie miagta. 


NA POGRANICZU NIEMIECKIEM. 


/W tych daniach strażnik graniczny 
F Tuka, przechodząc w czasie służby o- 
da: granicy na terenie powiatu gru- 

iącdzkiego, był ostizeńiwany przez 
ech niemicekich myśliwych. Guja 
sYch po stronie niemieckiej. jeden z mich 
Gtdał strzal karabinowy w kierunku 
Hażnika, lecz chybił. Kula przeszła nad 
słową strażnika. Sprawą tą zajęio się 
Starostwo grudziądzkie, celem Lrieewen 
dóWwamia n władz niehtiechkicit. 
| 


NIESAMOWITY WYPADEŁ. 

U środę popołudniu byla ul. Mochnac 
R? i place Akademicki we Lwowie wi 
b Wnią niesamowitego wypadku, zukoń 
ZONE ro w sposób wstrzęsujący. 

Oto na ul. Mochnackiego, mającej sil 
SH spadek w kierunku piacu Akademie 
pP 


lego, zatrzymał szófer Kazorwerz Dall 
kamienicą samochód. pozosiaw iając 
Motor w ruchu i wyłączając go jedynie 
2 biegu, sam zaś udał się z gościem do 
ramy domu. IDo auta, stojącego bez o- 
deki, podszedł jakiś chłopiec I menipu 
jąc z mechanizmem, wlaczy! niotor i 
“Puścił hamulce, wskutek czezo maszy 
Ra ruszyła w dół przez ulicę Mochnae- 
miego, nic kierowana przez nikoge. 
4 błyskawiczną szybkościa jechal nie 
 FtMowity samochód w dól ul. Macinac- 
| “ego i z calym pędem wjechał na cho 


= 


Wila katastrofa. Na stopniu krawężnika 
*upoczywał jakiś staruszek 50-kilkuie- 
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Unik pod pomnikiem Fredry. lu pasia : 


wami e | Wow 


im kości, przerwało łańcuch, okalający 
pomnik, wreszcie zatrzymało się pod 
cokołem pomnika. Druciarz doznał, 
prócz komtuzyj na calem ciele, kilkakro 
tnego złamania obu nóg i rąk, które 


KURIER ZACHODNI Piatek. zy czerwca 1925 roku. 


į przedstasviały cziery//krwawe strzępy. 
| Ernfeld zaś ogólnych komtuzyj i wstrzą 
su mózgit. "W bezmadziejnym stamie od- 
wieziono Qbu do szpitala. Szofera arc- 
sztowano. 4 


rome m | 


Człowiek musi żyć sto lat. 


TAK ZAPOWIADAJĄ UCZENI AMERYKAŃSCY. 


że w zwatł- 
wyprzedza 


Jest rzeczą niewątpliwą, 
czanin Śmierci Ameryka 
wszystkie inme kraje. Być może, że io, 
co dziś uważamy za żart, wkrótce bę- 
dzie musiało być traktowane z calą po- 
wagą. 

Wedlug dr. Jrvinga Fischera, prof. 
Gale-uuniwersytetu. przecietny wiek A- 
merykamima wyniesie wkrótce 80 lat. 
Przepowiednia ta opiera się na faktach, 
stwierdzonych z całą stanowczością, na 
odbytej niedawno konferencji, poświęco 
nej sprawie udoskonalenia rasy. Mówio- 
no tam, że stosunki zdrowotne wykazu- 
ją w ostatnich latach poprawę, o jakiej 
dotychczas nie słyszano, a to nietylko 
w Stanach, lecz na całym świecie. Stwier 
dzono również podczas wzmiankowanej 
konłeremcji, że zwalczanie chorób jest 
wszędzie w pelnyin biegu. Dr. Euge- 
njvsz Lyman Fisk, prof. instytutu prze- 
dłużamia życia, dowodzi, że postępująca 
wciąż naprzód walka z wybrykami na- 
tury umożliwi przedłużenie życia jed- 
nostzi ponad 100 lat. 

Niektórzy uczeni amerykańscy idą je- 
ezeze dalej. Jeden z nich. H. C. Norris, 
iwierdzi, że człowiek może żyć 140 lat. 
Oto jego własne słowa: „Zdaje się być 
prawem natury, że długość życia wyż- 
szych tworów przewyższa siedemkroć 
okres ich dojrzewania. Widzimy, że tak 
dzieje się stale u zwierząt domowych. 
Człowiek jednak dojrzewa dopiero w 


dowodzenie to nie brzmi prawie komicz- 
mie? Gdy jednak ten mr. Norris i wielu 
innych powołuje się ciągle ma żywe 
przykłady, musimy w końcu zastanowić 
eie nieco nad całą lą kwestją. Wszak 
bardze nieraz późny wiek nie jest rzad- 
kością u ludzi. Musi więc ich organizm 
posiadać pewne dame, zezwalające na 
przedłużenie życia. Jest w każdym ra- 
zie faktem, że wszystkie amerykańskie 
uniwersytety interesują się wielce tą 
kwestją, uważając ją za jeden z naj- 
poważniejszych problemów doby obec- 
nej. 

Rozumie cię, że nie brak przytem i 
scepyków. C. A. Ross, prof. uniwarsy- 
tetu w Wisconsir, zajmuje wobce całej 
tej sprawy stanowisko negatywne, gdyż 
nie wierzy przedewszystkiem w istnie- 
mie śrolków, zwalczających uwiąd star- 
czy. Dr. C. C. Little, rektor umiworsy- 
ten w Michigan, jest ostrożniejszy w 
wypowiadaniu swych wątpliwości. We- 
dług jego zdamia. łatwiej przypuszczal- 
nie będzie przedłużyć przeciętny wiek 
czlowieka do lat 60. niż uzyskać w po- 
szczególnych wypadkach okres istnie- 
nia, wynoszący 120 łat łub więcej. Lecz 


wy Ce NE „43 
| dwudziestym roku życia, a więc..." Czy 


Ha było jeszeze dotąd ma świecie ani 


| jednej doniosłej sprawy, przy powsta- 
waniu której nie zjawiałoby się niedo- 
wierzanie i nie kiwało głową. 


CORS r -] 


Psy przed sądem w Los Angelos 


UZYSKAŁY PRAWOMOCNE DOŻYWOCIE. 


Przed sądem w los Angelos stanęła 
znana aktorka filmowa, urocza lrena 
€ nmmings, starająca się o rozwód z mę- 
żem. Na rozprawie „gwiazda“ postawi- 
ia całkiem nieoczekiwane żądanie: 

Wysoki sądzie! Rozwód z mężem, 
istotą dwuncżną, nie jest dla mnie czemś 
strasznem, nie mam bowiem dzieci i nic 
kocham zbytnio mego maiżonka. Na- 
iomiiast okropnym ciosem byłaby dla 
mnie rozłąka z dwoma ukochanemi psa- 
mi rasy duńskiej, które mąż chce za- 


niony został przez znawców na 2.000 do- 
: łarów. 

Pani Cummings po zademonstrwaniu 
rawych pupilów kempletowi sędziow- 
skiemu, znowu zabrała głos. 

— Nie żądam wcale od męża pienię- 
dzy dla siebie. Natomiast apieka nad 
mymi pieskami musi być jaknajtroskli- 
weza, co oczywiście drogo kosztuje. 
Niech więc mąż poniesie zasłużoną ka- 
rę i placi pewną sumę na moje czwo- 
romogi. 


PREZ Z W RO A 


è 
nek obowiązany jest wypłacać psom do 
żywocie w wysokości 45 dolarów mie- 
sięcznie. 

Doprawdy weine żarty w wolnej A- 
meryce. 


Rzeczy ciekawe. 


PAROWIEC OBŁEŻONY PRZEZ.. 
DELFINY. 


Do portu włoskiego Bari, nad Adria 
tykiem, zawinął w tvch dniach paro- 
wiec „Citta di Brindisi", płynący z 
Rotterdamu. Kapitan iego parowca, 
Tarantino, opowiada, że gdy „Citta di 
Brindisi" znajdowała się na wyso- 
kości przylądka Passero, opadły ją 
takie chmary delfinów, że wprost ha- 
mowały żeglugę. jednego z tych del- 
finów, ogromnego samca, ważącego 
tysiąc funtów. schwytano i wciągnię- 
to na pokład. Dopiero wówczas, jak- 
by przerażone, delfiny przestały na- 
jas na parowiec i przewalając się 
śniącemi ciałami jedne przez drugic, 
poplyneły dalej. 


ILOść SZKÓŁ W ANGLJI. 


Z osłałnich danych statystycznych 
za r. 1925-26 dowiadujemy się cieka- 
wych szczegół, o rozwoju amgielskie- 
go szkolnictwa pe ństwowego. Liezba 
szkół państwowych wzrosla z 5.806 w 
r. 1.900-01 do 9.101 w r. 1925-26. Naj- 
większą ilość uczniów —4.4321538 wy- 
kazuje r. 1925-24, podczas gdy Wr. 
1000401 było ich tylko 2.594.025. W 
szkołach prywatnych Wczba uczniów 
w ciągu ostatnich 5 lat zmniejszyła 
się o przeszło 1.000.699. W r. 1900-01 
szkół rych hyło 14.520. zaś w r. 1925-26 
—11.629. Znacznej poprawie uległo 
r'wrież przygołowanie nanczyaicli: 
w r. 1900-01 nauczycieli. którzy ukoń- 
czyli „College“ było 38.107, w -rokv 
zaś 1900-26 — 91.664. 


SŁOŃCE A DRAPACZE CHMUR, 


Architekci amerykańscy zrobili ostat- 
nio dość ciekawe spostrzeżenie: oto mie- 
szkańcy najwyższych pięter drapaczy 
chmur w Nowsm Jorku korzystają co- 
dziemnie z jednej dodatkowej godzimy 
słońca. Gdy słońce znika za wzniesie- 
niami, polożencmi na zachód ed rzeki 
Mudsom, wyraźny cień zarysowuje cię 
na frontach domów, zwróconych ku za- 
chodowi. Cień ten wznosi się z szybko- 
ścią 15 em. na sckumdę. Na gmachu Wol! 
wori Building. mającym 231 metrów 
wyosokości. cien posnwa się ed stóp bu- 
dynku do wierzchołka w ciagu 238 mi. 
nut. Po zachaizie slońca oświetła ona 


"u druciarz, który nie zdążył w porę 
| 8iść z drogi. Opodal hiego stal. gapiąc 
SIę na kamienicz. 22-letni Jan Ernfeld. 
Aufo wjechało na obydwuch. miażdżąc 


brać. 
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BOOTH TARKINGTON. 


Lgoistka. 


Prrekład actoryzowzny Janiny Sajkowskiej. 


Prredruk wzbroniody. 
LMS wa ARE ZRŻ 


Š — Właściwie!-wykrzyknęła z gorejącemi oczy- 
"ma. — To znaczy, że tak! 
i — Nie. Nie chcę powiedzieć, że robiła to pani 
. rozmyślime, ale skutek może być ten sam. 
— Jakim sposobem? 

— Bracia Bastoni moga się uważać niejako za 
ubiegających się o względy pani równotzędnie z Don 
Arturem. Mogą się uważać ża jego rywali. 


— O! — zawołała. — Cóż za krańcowy nonsens! 


— Tak, o ile cię to tyczy pami intencji — odrzekł 
Orbison. — Nie wątpię w szczerość pami słów. Pam 
Rennie jednakże ma wrażenie. że obaj bracia traktu- 
Ją sprawę pod tym kątem. A ponieważ sa zaciekłymi 
Wwrogami politycznymi młodego Liany i namiętności 
tutejszych łudzi są bardzo różne od tych, jakie pani 
znała gdzieindziej, panno Ambler... 


— Wielkie Nieba! — wykrzyknęła. — A cóż ja 
mam z tem wszystkiem wspólnego? Czy pan myśli, 
Że bracia Bastoni chcą się ze mną ożenić? Obaj? 
Jdnoszą się do mmie, na swój sposób, grzecznie, ale 
zwyczajnie, jak pierwsi lepsi znajomi. Wiem, że są 
politycznymi przeciwnikami Don Artura. Nawet nasz 
valet de chambre wie o tem i powiada, że są zdecydo- 
wani nie dopuścić do tego, żeby pam Artur miał tu 
zorgamizować faszystów. Ale to jest rzecz, na którę 
we moglabym mieć najlżejszego wplywu, nawet gdy” 

_ bym chciała. W każdym razie nie zdaje mi się, żeby 
oracia Bastoni mogli żywić do pana Artura osobistą 
urazę. Wczoraj czuł się dotknięty, bo poszłam do Sa- 


Na sali sądowej ukazały się dwa wspa 
miale „duńczyki”, z których jeden oce- 


Bai mene. | m A A Z WO ZOE, 


aktorski. 
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| Wkońcu zapadł 


lone z Giuseppe, a on potem przyszedł za nami i uda- 
ło mi się go ułagodzić. Tylko miał taką niezadowo- 
loną minę, że baron to zauważył i powiedział mi: o 
tem. Wyjaśniłam mu, co było tego powodem, ale na- 
wet bardzo nie słuchał i zaraz zaczął mówić o innych 
rzeczach. jeżeliby miał jaką csobistą urazę, toby to 
wtedy właśnie okazał, bo przecież... 

— Przepraszam panią, — przerwał Orbison. — 
Więc wyjaśniła mu pani, co było tego powodem. Czy 
to ma zmaczyć, że powiedziała mu pani, iż młody Lia- 
na prosił, żeby pami tam z nimi nie chodziła? 

— Baron zavytał mniec, czy Artur życzył sobie, 
abym nie chodziła do Salone z jego bratem. No, Ar- 
tur nie choe, żebym tam wogóle chodziła z kimkol- 
wiekbądź; nienawidzi Sałone. 

— Ale co pani odpowiedziała baromowi, kiedy 
zapytał o swego brata? 

— No, naturalnie, powiedziałam mu prawdę 

— Czyżby? 

— Ach Boże, — wykrzyknęła znów dziewczy- 
na. — Dlaczegóżbym nie miała jej powiedzieć? Prze- 
cież powiedzialam panu, że nawet nie zwrócił na to 
uwagi. Tańczyliśmy i wątpię, czy nawet dobrze usły- 
szał io, co mówiłam. Faktycznie jestem przekonana, 
że mie zwrócił na to uwagi. Nie jestem zupełną 
idjotką, panie Orbison! No 

Mówiła ogromnie wzburzonym głesem, bliska 
łez, premimo wysiłków, by się opamować. Nie takiej 
rozmowy spocziewała się z interesującym imwalidą, 
którego tak odważnie zainterpelowała po wyjściu ze 
szpaleru. Byla zmies , Dawet zasmueona. 

— Naprawdę nie jestem idjotką — powtórzyla.— 
Nie jesiem — chociaż widzę, że pan jest tego zdania! 

— Nie, nic... i 

— Ależ tak! — rzekła ziłławionym głosem. nie 
wasiającego wzburze. da —Naturalnie, 
! Uważa paeau że zrobiłam coś złego. 


U 
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e ouząc ukr? 
że pan iak MmYyŚ 


Podniósi chudą rękę gestem zaprzeczenia. 
— Nie, nie. mam nadzicje. że nie 


Sąd długo debatował nad wywodami 
wyrok dła 
niej przychylny, mocą którego małżo- 


jeszcze przez pól godziny okha ostat. 
nich pięter. luk więc ebliczyć można 


armaan NE m 0 


„zysk” słońca na godzinę uziennie. 


— Ach! To znaczy. że pan tak myśli! Więc to 
dlatego obserwował mnie pan i myślał o mnie od 
chwili sprowadzenia sie tutaj! Zapyłalam pana, co 
pan 6 mmie myślfl i mam na co zasłużyłam. ckazawszy 
się na tyle zuchwałą i niemądrą, żeby pann zadać ła- 
kie pytanie. Przejrzał mnie panu na wylot i zdecydo- 
wał, że jestem poprostu glupia! 


Bardzo zmartwiony, gdyż mówiła ze szczerem 
uniesieniem, tiotknął delikatnie jej ramienia. 

— Droga panno Amsler! — rzekł: — Czy zapo- 
mniala pani, od czego sic zaczęła nasza rozmowa? Od 
tego, że przeprosilem panią za to, że wogóle pozwo- 
. . . .% . r ' 
lilem sobic o niej myśleć! 

Spojnzała na jego wychudłe palee. dotykające de- 
likatnym, ptoszącym gestem jej przedramienia i na- 
gle oczy jej napolwiłvy się wstrzymywanemi dotad 
łzami. Uśmiechnęlła się doń przez ich szkłistą oslonę. 

— Nie musiał mnie pan za to przepraszać -— od- 
powiedziała. — Myślalam tak samo dużo o panu, jak 
pan o mnie. 


Zrobi] jakby strwożoną minę 
— Co? Nie — niechże pani... 
Pochylila się ku niemu. 


— Nie jestem toku niemaura. jak pan myśli — 
rzekła. — Ale są rzeczy, wobec których jest się bez- 
silną! 

Poczem. nie chcąc dcpuścić do tego, aby drugie 
nieporozumienie nie popsulo końcowego wrażenia 
spotkamia, zerwała się z krzesła i odeszła szybko do 
hotelu. Targały nią różnorddłie i sprzeczhe wztusze- 
nia, napełniając jedmocześnie radosuem drżeniem. 
Były one zupełnie szczere i bymajmniej nie powierz- 
chowne, Go jej przecież nie przeszkadzało delektować 
się poczitciem dramatycznego efektu. Wyjścia Claire 
za kulisy byly zawsze pomyślane bez zarzutu. 


(C. d. n.) 
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Program radjow¥ 
na piątek 29 czerwca. 
KATOWICE: 


10.00 — Transmisja nabożeństwa z kościoła 
parafjalnego w Nowym Bytomiu z o- 
kazji poświęcenia organów. Mszę łaciń- 


ską „Ex missa ad honorem“ — wykona 
lowarzystwo śpiewacze  .Harmonja', 
przy organach prof. Feliks Nowowiej- 


1-3 
SKL. 


12.60 — Sygnał czasu. kom. lotn.-meteor. oraz 


nejnai 4 Wieżv Marjacekiej w Krako- 
wie. 

5.20-- Odczyt religijny — wygl. ks. dr. 
Jelito. 

5.40 — Pogadaunka dzialu: „Ogrodnik 
śląski —wygłl. p. Wł. Wlosik. kierownik 


s śląskiej Izby 


Wydziału ogrodnictwa 
rolniczej. ` 

16.00 — Odczyt rolniczy z Warszawy. 

16.30 — Transmisja z kościoła parafjalnego 
w Nowym Bytomiu — Recitału organo- 
wego z udziałem prof. Feliksa: Nowo- 
wiejskiego z Poznania oraz Towarzy- 
stwa śpliewaczego „Harmonja*. 

18.45 — Rozmaitości. 

19.10 — Odczyt p. t.: „Radjofonja dziś i ju- 
tro“ — wygl. dr. Karol Politowski. 
19.35 — Odczyt p. t.: „Kultura Polska na tle 

cywilizacji zachodnio-curopejskiej” 
wygł. p. A. Hłasko - Pawlicowa 
20.00 — Komunikaty Tow. Tatrzańskiego i 
sportowy. repre; 
20.15 — Koncert wieczoruy z Warszawy. 
22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lotn.- 
meteor. i P. A. T 


-um ZZOZ, 


KURTER ZACHOUWNI Piatek. 29 czerwca 1928 roku. 


22.30 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. Korespondencję słuchaczy za- 
granicznych omówi prof. Stefan Ty- 
mieniecki. 

RETE 


| Kacik humorystyczny. 


| FILOZOF. 


Znany humorysta paryski, Alfons Allais, 


, zamawia u garsona w kawiarni na bulwarze 


St. Michel kufel piwa. 

— Ale, dodaje, proszę przynieść mi go na 
taras tej oto kawiarni naprzeciwko, po dru- 
giej stronie ulicy 

Dobry napiwek. 
zlecenie Allais. 

Ale właściciel pierwszej kawiarni a zresztą 


Garson spełnia chętnie 


O nae ROSZ ZOZ ORZEC 


Nr. 177. 


i jego konkurent z przeciwka irytują się: 
Co to ma znaczyć?... 

Na to Alłais: 

— Słuchajcie. Pan, drogi przyjacielu m: 
znakomite piwo. ale taras wystawiony na 
pełne słońcc. Pan zaś, mówi Allnis. zwraca+ 
jąc się do drugiego. dysponuje ocienionYm 
tarasem i kiepskim piwem. Złóżcie się razem 
na moje szczęście. 


PORADZIŁA 


$ 

Wdowa kazala na nagrobku męża wyryć 
te słowa: 

, „Strata moja tak jest wielka. że nie zniosę 
IG. 

Po pewnym jednak czasie zapragnęła po 
wtórnie wyjść zamąż. kazała tedy kamienia 
rzowi zrobić zmianę w napisie. | 

— To bagaielka, proszę pani, dodamy ma 
końcu tylko jedno słowo „sama“. 


zt 7. = ww 4 *.| R. TP ENTEL U OAI TE WAY EEE DET. 
J WIN 1 | [ił i 66 ! Od poni. lziałku 25 czerwca 1928 r. 
BELI: ś MA; 
(WU „ds ZABI 
h TRIE 9 


an zm ren e ae 


dawnie; 


i «imo-Teatr „Udziałowy” 


U 


W roli tytułowej MAGDA SOŃJA. 


Wstrząsająca tragedja niewinnej dziewczyny — w 12 aktach. 


Następny program 


ŁAM” la piędeOGya KREW | „S ERCE“ „Mała Aneta“. 


W roli tytułowej 
„MARY PICKFORD“, 


W rolach giówuych gwiazdy obu półkua: 


1 A. BASSERMAN 


dapoi nan r EEN KE: TEATE WWE AAA 
à PS Ud poniedziałku 25 czerwca i! dni następne 
T Emil JANNINGS, 
„SFINKS“ U Paweł WEGENER, 
Wielki monumentalny dramat w 12 aktach 
nia areant nann | x 
. m | 90080000 CRO 
s Polecamy na sezon bieżący: i fi il iz e 
; CEMENT znanych marek: Grodziec, Wysoka i in. (LID ( li gni! 


Tylko 3 oni w zosnowcu — 
proszę korzystać! 


Wrocławska kapsułka siuchowa jest 
/ wynalaskiem inżyniera Suchorzyńskie- 
go, który od dzieciństwa cierpiał na 
przylępivny sioch, Nnapsuskę słucho- 
wą nosi się wygodnie w uchu przy 
wszelkiego rodsaju zajęciach. U Pań 
niewidzia.na proleCaRa jest przez ie- 
kkrzy, güzle zawiudła pomot specja- 
listów. Kepsuska siuchuwa sporaądzy - 
na DyC musi Qia każłaego ucha osob- 


Papę dachową, astat, Śmołę dachową, 


jepnik, laki do dachów i konstrukcji carbolineum, oleje, 
smary i inne artykuły techniczne, oraz znane z dobroci 


NATURALNE MYDŁA „SIŁA“ 


Hurtowo i drobnicowo. Wybór wiełki, Ceny niskie, ści- 
śle tabryczne. Mydeł żądajcie we wszystkich sklepach. 


©. NRELZUANE "U A 0 


46 ul. Chemiczna 0: dlate 
go upraszam Sz. Interesantów 
T-W0 „SIŁA SOSKOWIEC Nr. 8. Tel 105 o zgłoszenie suDiste, zanmiowiedia 
3612-3 przyjuiuję, udzielam untyrinacji |Dez- 


A EESE V 
DAL LAAL DA OE DRA E A 


płatnie) w zusnuwcu butei Centralny, 
W wtorek, Środę | cawariek 
dala s, 4, 3 lipca. 365% 


zastępca Tow. 
dia wyr. kaps. Słuch, 


Książki 


używane powieściowe i szkol 
ne kupuje 


Księgarnia „POLONJA” 


sosnowiec, Hale „Rozwoju“ 


Wszelkie przybory dla 
fryzjerów, 


Nasza specjalność: 


ETROROWE BRYTE 


i przybory do golenia 


UBAKI B SWOJE ZAROWIEJ 


+ „Szwajcarskie Oo- 
rzkie Zioła** z mar- 
ką „AKogut* są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 

* kiszek, obsiruk- 

cji, kamieniach żółciowych. 
„Szwajcarskie Gorzkie 4ioła'* z 
naturainym  łagoanym środ- 


w Składzie Fabrycznym 
i Perfumerji 


T-wa „SIŁA“ 
w SOSNOWCU, 
ulica Kościelna, 


Czepki kąpielowe! 


w Warszawie, ul Leszno 41, 10 


w księgarni „Polonja“ 
Sosnowiec Hale „Rozw oju* 


NAJLEPSZY 


fanoli. 
PUDER DLA DZIECI 


„ARŁADY DRUKARSKIE 


TÓW. „KURJER ZACHODNI S. A. 


zosnowiec, Lg bliska 1, Telet, 73 


A 


MATKI! żadajcie w aptekach i dro- 
gertach hygjenicanej przysypki dla 
aateci „PUDER DZIDAI* (z Kogut- 
kiem; utrzymułącej ciało dziecka w 
zdrowiu i czystości, 6382 

LAMPEN MEE A EE E 2. 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące Í 


(a Kogutkiem) usawają ból, swę- 
daenie, pieczenie, krwawienie 
zmaulejssają guzy (żyłaki). 

Sprzedają większe aptex 5001 


| 
| 
Caopkt nemorofdaine Ciąsecziego | 
ł 


CENY PRENUMERATY: | 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu | 


lub z przesyłką pocztową | W tekscie 4% AB ZY, SARA ABS 
3 ZŁ. 50 | W tekście, w kronice . -. . t E . oi A 60 , 
gr. | Za tekstem A t TSA EO yi | 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. || Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: NRA: 


nn e 


— 


Redaktor: 


TADEUSZ OPIOŁA 


kiem przeczyszczającym, ulat. : 
wiającym fwikcje organów tra- 2 SKRZYPCE A i kB Dernier, Fiaski A 
wienia, działającym przeciwko < 5 WIECODESDAEZIE S 
otyłości. „Szwajcarskie Gorzkie [s Mandoliny 2 jeo ry 1 akcesorja na do 
Zioła” pobudzają apetyt Sprze*- dnych o: 
dają apteki i składy aptecane = G I T A R Y z i EPEE ky aaa p m 
po zł. 1.50 za pudełko. — Skład ; Aaea N: Eca poter W SOSNOWCU iii. 
główny apteka A. GĄSECKICGU i przybory do nich najtaniej | Ssudskiego Nr. 14, iel, 8-28. 


| Przed takstem (Pierwsza strona) za wiersz mm |-1aMOWy uklać 4-szpaltewy 60 gr. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


D 
| 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


Piłsudskiego Nr. 4. Telet. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Deblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Filje i agentury własne: Będzin, Nałachowskiego 7. — Dąbrowa, Sobieskingo 6, telet 1-25. — 


Najmniej 1 zł. 


Qruk. „Kuriera Zachodnias=" w» Saencucz: Deblińska 1 


Choroby płuc! 
AED OWA A AIŻA 


Stosowany przez pp. Doktorów | 
«Balsam Ihiocolan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 


ułatwia wydsielanie sięplwociny, 
wamacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
sprzędają aptekii składy apteczne 
(drogerje). Ządajcie tylko w ory- 
ginałnem opakowaniu apteki 


è A. Gąseckiego 


w Warszawie, 41 Leszno. 


Kupno i sprzedaż. 


| a A O CE 
Dlac przy ul. Wroolej w Zawierciu, 
61 prętów kw, sprzedam. Wiadu- 
mość Bronisiaw Kopeć w Kromoło- 
wie dis 
Kens wozę% dzietiudy uzywany, 
źotja Kanecta Sosnowiec, Pie- 
karska © 4662 
Qz. Samochody osvDow= uźy- 
wage i mowa cstero osoDuwa 
rraga bardao korzystnie Go udaania, 
nfinnel Katowice Marere. rilis. 7. 3144 


| Ge nowa Okasyjnie do spire- 


J03 +0 
U” »sprzedaDia balep Durdsu launiu 
s powodu wyjasdu s towerem 
lub bes w halach „iowwoju*. Dva- 
snowięc, wiadomość w sklepie or. 44, 
SU0W 
w Dąbrowie Gorniczej sprze damy 
posesję 3-gu Maja róg Królkiej 
ubok kiubu G6axość luD częścćiuwu. 
Wiadomośc 3 Maja 19, |ózei Dudain- 
ski. 3088 
T ETJE stolikowe, rĘcane, CDro- 
matyczut, gitary, tMaoauliny. Naj- 
taniej SOSNOWIEC, MOŚCIEJOG, Kupec 
3670 
W Dąbrowie Górniczej du sprze- 
W uania, Des pośredników, nieru» 
ctiomiuać w ceatruin miasa. Wiado- 
muść: tilja Kurjera, Dąbrowa, Su: 
Dieskiazo ð 3611 


| 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe V 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25°/. droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca egłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło: 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Zawiercie, 3-gv Maja 27. 


— NM „ 


INTRYGA, MIŁUSU i PUBWIĘCENIE! 


ZZ OZ | ZA ZOO ERC, A, ER SCADA CA DCC 
| 


— Grodziec, Bądziáska. 
Wvdawam a. Abo. -KURIER ZACHODNIS. 


Harv LIEDTKE, 
LYDA SALMANOWA 


sa 


potrzebny chłopiec do rastauracii do 
vbsługi gości obznajmiony z pra- 
ktyką kielnerską. Sosnowiec, Pitend- 
skiego 38, 3633-4 
DAD mae a SS a o 
f£ ołdrzarki putraebne zgłauzać się. 
X Wawel f-go Maja 21. 3670. 
"zerka mantcurzysika potrzeDnu 
zaraz, Sosnowiec, Piłsudskiego 3 
3071 


Posady i prace» 


Wł. Pruszyński 


Lokale 


arei 


1dam potoj ameblowany a od- 
" dsielnem wejściem. Sosnowiec 
Piśsudskiego 70, skiep polski. 3645 


cii 


| 


U?rs*=a się łaskawie zgłosić swoje 
adresy do administracji pod „Zaj- 
ście w ogródłu*, Świadków zajścia, 
takie spotkało ze stroay służącego 
panią s dzieckiem w ogródku kościel- 
nym w Sosnowcu, 27 czerwca, 

3663 


| 

a | 
Nauka i wychowanie, i 
«4 STEC s YTEMIZIA YA 
Katr Poiak powinien pisać popra- 
wnie (urtvgraficunie); ucacie się. 
więc listownie polskiej pisowni. Kur- 
sy Duchalteryjne prof. Sekułowicza, 
Warszaws, Żórawia 42. — Żądajcie 
prosszektow. 3565-14 
mda pisania na masaynaca Bioro 
rróšb Lewkowicaa, uędzia — Sq- 
uaetwskiegu Nr. ży, Tel. 3-47. 3551.58 


DER potrzeDujące pomocy przeć 
wakacje uczymy na dogodnych. 
warunkac. Wiadomość Biuro Ogło- 
szeń Hlawskiego 3 go Mala. 3653 

i 


| Zgubione dokumenty. 


ESR Wojciech zgubił ksiąteeskę 
wojstrową wydaną przes P. K. U. 
Miechów. 3634-2 


Be" k Wajcmac zgubił dowód osu- 
bisty i paient. 36%2-2 


Ozet cędkowski aguDił wyciąg Ł 
ksiąg ludności wydany prees gm. 
rińczyce. (cie 3636-3 

uia 31 maja -8 r. Avram Felzen= 
sztajn zgubił pateat IV kategorji 
na sprzedaż obawia, wydany praet 
Uraad skarbowy w Będaiaie. 3654-4. 


PER 


